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K raków  12  maja.
Kończymy dziś uwagi nad kwestyą wykupu 

propinacyi:
Uregulowanie szynkaretwa jest osią całej sprawy 

propinacyjnej. Władza podejmując się tych trudów 
i kosztów czyni to jeśli nie głównie to przeważnie 
ze wzglądów na potrzebą wejrzenia w stosunki 
szynkarskie. Właśnie teraz „krajowa bióro staty- 
atycsneu rozdało w sejmie dane odnoszące się do 
sprawy propinacyjnej, a przekonać się z nńh mo 
żoa, że na 23,167 szynków, w ogóle w kraju znaj­
dujących się, 22,027 należy do prepinacyjnycb. W 
pozostałej zaś reszcie 1140 szynków udzielonych 
na mocy koacesyj władz przemysłowych, jest 712 
konceByj na wyszynk, udzielonych jako akceeoryum 
innych przedsiębiorstw, a zatem hawiarzom, re- 
stauracyom, handlom win i t. p. Takie koncesye 
nie mają właściwie znaczenia pod względem wpły­
wu na ludność, można więc z całą ścisłością po­
wiedzieć, że wyszynk wszystkich napojów jest w 
rękach osób prywatnych. Widzimy zaś, że są po­
wiaty, gdzie szynk 1 przypada na 150, a nawet 120 
mieszkańców, że w całym kraju szynk przypada 
na mało co więcej jak na 200 osób, czyli że szyn 
ki tak rozmnożyły się, iż moralności publicznej 
istotne grozi niebezpieczeństwo. — Ze wszystkich 
stron kraju słychać narzekania na marnotrawstwo 
i lenistwo ludności, na szerzące się zbrodnie, ka­
żdy prawie przypisuje demoralizujący wpływ szyn­
kom; namacalnie można przekonać się, że sTynka­
rzami są przeważnie ludzie pozbawieni uczuć mo­
ralności, że dają oni przytułek złodziejom i roz­
bójnikom, nieraz zostając z nimi w zmowie. Sło 
wem głos powszechny wskazuje okropne skutki 
szerzenia się pijaństwa, a jednak tak opłakane 
stosunki trwają, liczba szynków wzrasta i wszel­
kie usiłowanie zaprowadzenia wstrzemięźliwości 
nietylko nie napotyka stronników, ale wywołuje 
najsilniejszy opór i protesty. Czyż więcej jeszcze 
trzeba dowodów, że interes prywatny przemsga tn 
nad publicznym, i że sejm brajowy, każda władza 
prawdziwie dobro kraju na oku mająca, powinna 
natychmiast przystąpić do zniesienia szkodliwego 
przywileju, że nie moż3 dozwolić na dalsze trwa­
nie tak zgubnych wpływów? Nie tylko nie można 
zwlekać, ale należy natychmiast usunąć złe, raz 
na zawsze i stanowczo. Ponieważ jednak idzie o 
raprawę stosunków spółecznych nie można przeto 
zostawić ich sa  pastwę namiętności ludzkich, a 
zupełna swoboda byłaby tu gorazem lekarstwem 
od znanych symptomów choroby.

Nigdzie też przemysł szynkarski nie jest zaję­
ciem wolnem. W Anglii władza wydaje roczne kon- 
sensy, może konsensu odmówić bez przytoczenia po 
wodu, starający się o pozwolenie na wyszynk musi 
złożyć dowody moralności, musi wskazać lokal od­
powiedni, którego mu przez rok cały zmienić nie 
wolao, poddsje się najsurowszym przepisom poli­
cyjnym, za każde przekroczenie można mu ode­
brać konsens, a sędziowie pokoju mając dyskre- 
ryo.ialną władzę w tym względzie, rozstrzygają re- 
kursy na sesy&ch kwartalnych. Te same prawie 
zasady Bpotykamy w Prusiech. W wielu krajach 
szynkarz, u którego polieya zastanie pijanego płaci 
karę, ft za trzecim razem traci konsens. W Anglii 
zabroniono szynkować w święta, a w niektórych sta­
nach Ameryki północnej wolno sprzedawać napoje 
w małych dozach tylko, jako lekarstwo, szynki na­
pojów spirytusowych są całkiem zakazane. Dowo­
dzi to, jak wszędzie władza za niebezpieczne uwa 
ża szynkarstwo, a zdaniem naszem nawet woba; 
istniejącej propinacyi, interes publiczny wymagsł, 
aby niedozwolono ujawnionym mnożenia szynków. 
Niestety jednak rząd u nas wolał podkopywać do­
chody uprawnionych przez nieraz zbyteczne kou- 
sensy na wyszynk wódek słodzonych, aniżeli za­
mykać szynki tak zwane propinscyjne, do czego 
niezaprzeczone miał i ma prawo. To też nie ulega 
wątpliwości, ża jeśli sejm nie załatwi lię prędko 
ze sprawą propinacyjną, rząd skorzysta ze swei h 
praw, a wtedy okazać się może, że owa mniema­
na własność od razu straci połowę wartości.

To też w kwesty i propinacyi trzeba liczyć na 
wynagrodzenie bardzo umi! rkowane, władza udzie­
la go w tym celu, aby bez nic?yj -j szkody można 
uregulować przemysł odpowiednio do potrzeb cza­
su. Uregulowanie szynkarstwa polega zaś na tern, 
aby zaprowadzić ścisłą kontrolę nad szynkarzami 
Każdemu powinno być wolno wykonywać ten prze­
mysł jedynie na zasadzie osobistego pozwolenia 
władzy, które na inną os'bg nie może bfć w ża­
dnym wypadku przelane, które nie ulega prawom 
sukcesji, i jest w najściślejszem znaczeniu osob’- 
stem. Wolno wprawdzie mieć sługę w szynku, ale 
za przekroczenia sługi koncesyonaryusz musi od 
powiadać, majątkiem i osobą, to jest nawet wię­
zieniem lub utratą konsensu. W taki tylko spo­
sób można od szynkarstwa usunąć całą czeredę 
zbrodniczą, która je tsraz obsiadła. Nie chodzi 
jednak tylko o samych szynkarzy, o zaprowadze­
nie najsurowszej nad nimi kontroli; przemysł sam 
w rozrośoie Bwoim pociąga fatalne następstwa. Nie 
mówimy tu o środkach policyjnych w ogóle, ale 
warto przypomnieć potrzebę odnowienia zakazu, że 
wódki nie wolno dawać na kredyt, a długi w szyn­
ku powinnyby być uważane na równi z długami z 
kort i z zakładów, to jest nie powinno być wolno 
poszukiwać ich sądownie, nie ma obowiązku ioh 
płacić. Ograniozenie liczby Bzynków uważamy za 
niezbędne, czas bowiem abyśmy raz utracili ten 
zaszczyt, że jeden tylko przemysł pijaństwa u nas 
kwitnie więcej niż w reszcie Europy.

Dążenia do zmniejszenia ilości szynków nie mo 
gą szybkiego przynieść rezultatu, jednakże ustawa 
już powinna nadać możność stopniowego ograni­
czenia w tym względzie. Zdawałoby się, że regu- 
lująo przemysł, możnsby zapewnić wpływ organów 
autonomicznych na jego wykonywanie. Rady po 
wiatowe mogłyby rok rocznie oznaczać ilość kon 
sensów, jakie w każdej miejsoowości mogą byc wy 
dane, a to na podstawie wniosków Rad gminnych 
Przeciw iob uchwale pozostawałby zawsze stronom 
interesowanym rekura do Wydziału krajowego

Kos sensy nawet same, byłoby właśeiwem aby wy­
dawały Wydziały powiatowe. Czynność podobne 
należećby powinna do władz autonomicznych. Na 
;o ostatnie z trudnością z b pewne przystałby rząd, 
itóry wedle ustawy przemysłowej wydawanie kon- 
sensów zachować pragnie dla władz rządowych. 
Jopiero więc z uchyleniem dwoistości władz mo- 

l ;łaby rzecz cała przybrać naturalny rozwój. Mo- 
Zeby jednak udało się uczynić początek w tym 
względzie w taki sposób, aby konsensy nadawę li 
starostowie, jako przewodniczący komisyi, do któ 
rejby Wydział powiatowy delegował swoich dwóch 
członków. Również oznaczanie maksymalnej ilości 
konteasów przez władze autonomiczne, jest uwa­
żane za niepodobne do uzyskania; nam wszelako 
przedstawia się ts  kweBtya nieco inaczej. Propina­
cja została wyłączoną od ustawy przemysłowej, 
uregulowanie jej pozostawiono bezwarunkowo sej­
mom krajowym, jeżeli więc sejm nasz znosi wyłą- 
ozność, spłaca straty uprawnionym, poręcza regu- 
arneść wypłat, ma zupełae prawo postawić ze 
swej strony pewne wymsgania. Przemysł szynkar­
ski musi podlegać ogólnym zasadom ustawy prze­
mysłowej, na to można zgodzić się, ale ztąd je­
szcze nie wynika, aby sejm nie mógł zastrzed? 
tsładzom autonomicznym kontroli w sprawie tak 
dla kraju doniosłej. Ustawa przemysłowa nie jest 
znowu takiem nienasuszalnem prawem, aby pod­
dając pod nią przemysł dotychczas jej nie podle­
gający, nie było podobna określić wzajemnego do 
siebie stosunku władz rządowych i autonomicznych, 
pod względem wpływu na udzielanie pozwoleń prze­
mysłowych. Szczególniej poręczając spłatę, gdyby 
ssjm oparł ją na konsensach, niepodobnaby mu 
>yło odmówić udziału w zarządzie szynkarstwem, 
i dla tego właśnie ten rodzaj opodatkowania kon- 
sumcyi wydaje nam się najstosowniejszym, pomija- 
ąo, że byłby zarazem najtańszym.

Wskazaliśmy w kilku artykułach pogląd na spra 
wę propinacyjną i na jej doniosłość dla kraju. Nie 
uważamy atoli uregulowania prawnego stosunków za 
stanowcze rozwiązanie zadania, jakie spółeczeństwu 
spełnić wypada na tern pclu. Zniesienie wyłączno­
ści i związane z niem wynagrodzenie, poddanie 
szynkarstwa ścisłej kontroli policyjnej, udział wre­
szcie obywateli w zarządzie sprawami domów szya- 
kownycb, to są dopiero pierwsze kroki na drodze 
do polepszenia stanu moralnego, a wraz z nim i 
materyalacgo ludności natzej. Jest to usunięcie 
opływów demoralizacyjnych, ri forma nader ważna, 
>ez której na tej drodze nic zdziałać nie można. 
Jstawa jednak, przepis, kontrola mają w sobie 

dopiero negatywny charakter; otwierają możność 
istotnej działalności na umorcloienie ludu, sarnę 
nie będąc jeszcze czynem  dodatnim. W zachodnich 
krajach, gdzie poznano się wcześniej na zgubnym 
wpływie pijaństwa, tworzą się liozne towarzystwa 
wstrzemięźliwości, rozporządzające nieraz znako- 
mitemi siłami umysłowewi i pieniężnemu, posługu- 
ące się ludźmi pełnymi zapału i energii. Tworzą 

tam nawet szpitale, mające wyłącznie na celu le­
czenie nałogowych pijaków. Na tej drodze u nas 
dotychczas nie było można nic czynić a zniesienie 
propinacyi przez uchylenie względów osobistych u- 
sunie przeszkody, jakie z tej strony stawały na 
zawadzie. Nie będziemy zastanawiali się dłużej nad 
;em, ile przez oszczędność i pracę kraj zyska mi- 
ionów, ile na tem zyskają sami uprawnieni dzi­

siaj, jeśli dobrobyt i moralność ludu zapewni im 
ląsiedzką zgodę, łatwość robotnikr, uchyli naduży­
cia. Na tem polu znajdą oni miliony, które dziś 
mniemają tracić; a nie są to jedynie czcze fraze­
sy, skoro gdzieindziej spotykamy się z faktem do- 
isrowolnego zamykania karczem, celem uniknięcia 
str^t, jakie gospodarstwu przynosi niewstrzemięźli- 
wość ludności, widocznie przewyższająca dochody 

wyszynku. Sprawa propinacji ma zatem dla kra­
ju wielką doniosłość, a główną w niej rzeczą nie 
est wcale pytanie o wysokości i sposobie wyna­

grodzenia uprawnionych, leży w niej bowiem wiel­
ka idea spćł czna, której rozwiązania oczekuje kraj 
oały w imie moralności i dobrobytu powszechnego. 
Pięknem jest więc zadanie sejmu rozstrzygającego 
w kwestyi, mającej tak ogromny wpływ na nasze 
stosunki, a sprawa sama jest tak kosmopolitycznej 
natury, że interesować musi nie tylko naszą pro- 
winoyę i kraj, ale po ccęści nawet oboyeb. Byłoby 
tu więc pole do popisu z postępem i liberalizmem, 
którego nieraz w sposób daleko mniej właściwy 
nadużywać lubimy.

KORESPORDENCYA „CZASU:1
1 / w ó w  11 maja.

15 jposiedzenk Sejmowe.

Weszło dziś kilkanaście petycyj w kwestyach 
prywatnych.

W dalszym ciągu dyskusyi o podniesienia cho­
wu bydła zabrał głos najpierw sprawozdawca mniej­
szości p. Ab r a h a mo w i o z .  Wykazywał, że wol 
ność ekonomiczna jest bardzo pożyteczną w kra- 
jaob, które doszły już do tego stopnia, iż jasno 
pojmują swoje potrzeby i swoje korzyści. U nad 
zaś tego zastosować nie można. Gdzie bowiem chów 
bydła zupełnie żadnemu dozorowi nie jest oddany, 
tam o pielęgnowaniu ras mowy być nie może. U- 
stawa jaką mniejszość proponuje, najzbawienniejsze 
skutki wywarła we Francyi, Bawaryi i w niektó­
rych krajach koronnych Austryi — przeciwnie gd 
jej niezaprowadzono, jak np. w Rosyi, chów bydła 
upada zupełni , tak, iż zdaje się być bliskim czas, 
w którym chów bydła zupełnie tam będzie wykre 
ślony z szeregu gałęzi gospodarczych.

Sprawozdawca większości P- S z u m a ń o z o w s k i  
przemawia ze stanowiska praktycznego gospodar­
stwa. Uważa on przeprowadzenie ustawy przez 
mriisjszość proponowaną za niemożliwe dla braku 
ludzi i znacznych funduszów, które w tej mierze 
byłyby potrzebnemi (około 3000 złr., na powiat 
więc przeszło 150 -  do 180 tysięcy przeciętnie.)

Przy głosowaniu odrzucono ogromną większością 
tak wniosek większości, jak i mniejszości komisji,

a przyjęto po krótkiej dyskssyi dwa pierwsze wnio 
ski p. S k r z y ń s k i e g o ,  które podałem dosłownie 

liście poprzednim.
Trzeci wniosek o wezwanie rządu, aby wniósł 

projekt ustawy o regulacyi pastwisk gminnych, po­
pierał p. S k r z y ń s k i  krótką przemową, podając, 

w Galioyi jest około 356 tysięcy morgów pa­
stwiska gminnego. Licząo 3 sztuki na 1 morg mc- 
żnaby obliczyć, że pastwiska te mogłyby wyżywić 
około miliona Bztuk bydła. Te pastwiska wszelako 
ani nie bywają osuszane, ani czyszczone, a żadna 
komisya nie podniesie chowu bydła, póki pastwi­
ska nie będą uporządkowane

Na wniosek p. G r o c h o l s k i e g o ,  który pod­
niósł wielką doniosłość tej sprawy, gdzie chodzi c 
ograniozenie używania majątku gminnego — ode­
słano wniosek ten do komisyi kultury krajowej, z 
poleceniem zdania sprawy w tej jeszoze kadencyi 
sejmowej.

W końou debaty postawił p. A b r a h a m o w i o z  
wniosek naglący, ażeby polecić Wydziałowi krajowe­
mu zwołanie ankiety, któraby zbadała przyczyny ni­
skiego stanu chowu bydła, a oraz postawiła wnioski, 
jakie uzna za potrzebne. Na podstawie tych wnio­
sków Wydział miałby ułożyć projekt i przedłożyć 
takowy na przyszłej sesyi.

Wniosek ten jednakże Izba odrzuciła, me odsy- 
łejąo go do komisyi. . . .

Nastąpiło sprawozdanie komisyi budżetowej o 
zamknięciu rachunków funduszów indemnizacyjnycfc 
za rok 1874.

Referent Dr Z y b l i k i e w i e z  odczytał sprawo­
zdanie, z którego wynika, że w funduszu indemni 
zacyjnym Galicyi wschodniej jest niedobór 47,365 
złr. 80 c., w funduszu Galicyi zachodniej wynosi 
zaś nadwyżka tylko 36.020 złr., o wiele niekorzy­
stniej, niż w lataoh poprzednich, a to z powodu 
pobierania nowych kuponów w r. 1874 i idącego 
zatem zazwyczaj spłacenia dawno już wylosowa­
nych obligaoyj. Stan funduszu indemoizacyjnego 
W. Ks. Krakowskiego, jak zawsze przedstawia aię 
świetnie, gdyż aktywa jego doszły do 321,827 złr.

Komisya wnosi:
1. Z zastrzeżeniami na poprzednich sesyach przy 

zamknięciach rachunkowych uchwalonych, Srjm 
przyjmuje zsmknięcie rachunków funduszów inde- 
mnizscyjnyeh Galioyi Wschodniej i Zachodniej i 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego za rok 1874, 
bez ostatecznego ich załatwienia do wiadomości.

2. Sejm wzywa rząd, aby przystąpił do ostate­
cznego załatwienia rokowań, między ck. rządem a 
Wydziałem krajowym, względem dotaoyi galicyj 
sk rh  funduszów indemnizaoyjnyoh i oddania icb 
w Zarząd reprezentacji kraju, dawno już przepro­
wadzonych.

W niosek ten  bez dyskusyi uchwalono.
Po krótkiej dyikusyi, w której pp. G o l e j e w- 

s k i  i G n i e w o s z  żądali wyjaśnień, uchwalono na 
wniosek p. K a m i ń s k i e g o ,  jako sprawozdawcy 
tomisyi budżetowej.

Upoważnia się Wydział krajowy, aby kwotę 
60,806 zł. w. ft. pozoBtałą z pozwolonego uchwalą 
z dnia 16 stycznia 1874 r. kredytu na pokrycie 
dachu i podwyższenie drugiego piętra szpitala lwow­
skiego, przeniósł na rachunek roku 1875 jako kre­
dyt dodatkowy i na cele zamierzonej budowy użył. 

Potem nastąpiły sprawozdania o petycyach.
Hr. Rej zdawał sprawę o petycyi jakiejś gminy 

której Dazwy niedosłyszałem) o uregulowanie me­
tryk żydowskiej ludności celem zapobieżenia nad­
użyciom przy asenterunkach. Komisya wnosi (je źli 
dobrze słyszeliśmy — pp. referenci petyoyj zazwy­
czaj dla siebie tylko referują, gdyż nikt zresztą nie 
zdoła ich zrozumieć): wzywa Bię rząd, Bby jakoaj- 
spieszniej wprowadził w życie rozporządzonie mi- 
uistfryalne nakazujące, aby metryki izraehekie były 
prowadzone w języku krajowym.

P. G o l e j e w s k i  wyjaśnia, że komisya ta pro­
ponuje w oelu, aby umożliwić kontrolę nad prowa­
dzącymi owe księgi.

P. Z u c k e r  nadmienia, że jakkolwiek pragnąłby 
najgoręcej, aby to postanowienie mogło być wyko- 
nanem, to uważa, że będzie to w niektórych gmi­
nach bardzo trudno, bo nieznajdzie żyda, któryby 
potrafił księgi prowadzić po polsku. Wnosi tedy, 
aby dodać słowa: „o ile możności."

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono w myśl 
wniosku komisyi, odrzucając dodatek p. Zu c k r a .

Załatwiono następnie kilka petyoyj w sprawach 
drogowych (sprawozdawca p. Męci óski )  odsyłając 
takowe bądź to do Wydziału krajowego^ bądź do 
komisyi budżetowej, poczem na wnioski sprawo 
zdawcy p. J a s i ń s k i e g o  Sejm bez dyskusyi prze­
szedł do porządku dziennego nad petycjami: Wy­
dawnictwa kalendarza dla nauczycieli o subwenoyę 
170 złr. z powodu, iż subwencjonowanie tego ro­
dzaju wydawnictw należy do władz szkolnych, To- 
warzystwa zaliczkowego w Białej o udzielenie bez­
procentowej pożyczki z funduszu krajowego i nad 
petyoyą Wydziału powiatowego w Brzesku o wstrzy­
manie budowy gmaobu krajowego.

Nastąpił wybór ściślejszy do komisyi drogowej 
między p. Paszkowskim a Wajgartero, którego re 
zultat jutro będzie wiadomy.

Następne posiedzenie jutro.

utrzymanie dróg li tylko datkami pieniężnemi ma­
ją być pokryte, a to przez dodatki do podatków. 
Tegoroczny projekt mniejszości różni Bię wszelako 
od zeszłorocznego jej projektu co do kategoryj 
dróg. Zeszłego roku mniejszość chciała mieć tylko 
drogi krajowe i gminne, na jednem posiedzeniu 
przedłożyła mniejszość projekt, który znał tylko 
drogi powiatowe i gminne, a obecnie projektuje 
trzy kategorje dotychczasowe dróg: krajowe, po­
wiatowe i gminne.

Większość przyznaje w swem sprawozdaniu, że 
projekt mniejszości łatwiejszym jest do przepro­
wadzenia, wszelako niestósowną w skutkach jest 
zasada rozkładu ciężarów jedynie na podstawie 
podatków. Ta zasada przy zastósowaniu do dróg 
gminnych i powiatowych dotyka bardzo już i tsk 
wysoko opodatkowaną część mieszkańców, a wy­
zwala tych, którzy najbardziej z dróg korzystają 
Przy drogach gminnych system rozkłsdu na same 
podatki, a to zawisłego od samych podatkujących, 
doprowadziłby w regule do tego, iżby na drogi 
mało dawano lub nic prry drogach nie robiono.

Większość ocenia też trzy projekty, mianowicie 
Red powiatowych krakowskiej, pilznieńskiej i czort- 
kowskiej.

Pierwszy ustanawia obok istniejących kategoryj 
dróg czwartą, t. j. drogi okręgowe, budowane pre- 
stacyami w naturze lub w gotówce uiezczanemi w 
stosunku do opłacanych podatków i zatrzymuje 
wszystkie zresztą postanowienia ustawy z r. 1866. 
Projekt ten nie usuwa niesprawiedliwego rozkładu 
prestacyj między dworem a gmioą i mnoży ka- 
tegorye dróg kosztem zawiadowstwa i nadzoru 
innych.

Drugi projekt zgadza się z komisyjnym, poleca 
wszakże relnicyę prestacyj na gotówkę, co zdaniem 
większości jest uciążliwem.

Trzeci chce ozerpać środki na drogi z dodatków 
do podatków, rozkładająo takowe między dworem 
a gminą w stosunku ilości bydła roboczego w ca­
łym powiecie. Stosunek ten w powiecie nie zga 
dza się wszakże ze stosunkiem w gminie i byłby 
w zastosowaniu do pojedynczych gmin katastral­
nych niesprawiedliwym.

Mniejszość komisyi wykazuje cyframi, że redług 
jej wniosku utrzymanie dróg mniej kosztowałoby, 
aniżeli dotąd.

W aba bitwa w sprawie drogowej ma się odbyć 
we czwartek. Posiedzenia sejmu odbywać się będą 
obecnie codziennie, gdyż mnóstwo materyełu przy­
gotowały homisye. We wtorek po świętach przyj 
dzie pod obrady propinacya, a po niej budżet.

Poczdam 8 maja.

L w ó w  11 maja.

(E .)  Wczoraj rozdano sprawozdania większości 
mniejszości komisyi drogowej. Sprawozdawcą 

większośoi jest p. Apolinary J a w o r s k i ,  mniej 
szóści p. Erazm W o ł a ń  ski .

Jak to już dawniej donosiłem, większość korni 
syi trwa przy zasadach Wydziału krajowego, które 
streszczają się w tem, że główny nacisk kładą ru 
utworzenie dróg powiatowych, ważniejszych poi 
względem komunikaoyi i łączących miasteczka 
miasta między Bobą, z drogami rządowemi krajo- 
wemi i kolejami, na pociągnięcie do utrzymania 
tychże dróg wszystkich, którzy z takich dróg ko­
rzystają w miarę korzyści, dalej na najsprawiedli­
wszy rozdział prestacyj do dróg powiatowych 
gminnych.

Mniejszość trwa zaś przy zasadzie, że koszta

W prasie katolickiej a nawet i w prasie liberal­
nej rozpisują się o mniemanem poróżnieniu się Ce­
sarza Wilhelma z ministrami z powodu prawa o 
ilasztorach. Według jednych cesarz odpychałby oa- 
e prawo; według drugich, przeciwny jest tylko 

niektórym paragrafom. Wszystko jest czczą gada 
niną i dowodzi tylko wielkiej nieznajomości ludzi 

rzeczy u tych, którzy podobae pogłoski w obieg 
puszczają.

Cesarz nie zawaha się w Bankćyonowaniu po­
stanowień jak najradykalniej szych przeciw zakonom 
i kongregacyom religijnym, żywi bowiem przeciw 
nim nieprzyohylne uprzedzenia. Niechęć ta przeciw 
zakonom jest ogólną i cokolwiek mówiono, żadne 
zgromadzenie religijne nie jeBt z pod niej wyjętem. 
Dowodem tego może być następujący przykład się­
gający lat poprzednich. Wracając z Gastein, cesarz 
odwiedził klasztor austryacki, którego nazwiska 
przypomnąć sobie w tej chwili nie mogę, aby się 
przypatrzeć wzorowi architektury średniowiecznej, 
’rzyjęty był z najwyższemi oznakami uszanowani* 
irzez przeora czy gwardynna klasztoru, który go 

wszędzie oprowadzał, objaśniał szczegóły i histo- 
ryozną stronę tych budowli. Cesarz spędził całą go­
dzinę na oglądaniu z wielkiem zajęciem, poczem 
odjechał nie przemówiwszy ani słowa. Znaną jest 
irzychylnośó monarsza cesarza Wilhelma w obej- 
iciu z ludźmi wszelkiego stanu, tem bardziej ude­

rzać muBiał wyjątek w tej okoliczności.
Niechęć, o której mówię, zajątrzyła się jeszcze 

wielce w skutek wslki religijnej. Przedstawiono 
cesarzowi, że główne zapory, jakie znachodzi to  
wa polityka religijna niemiecka przypisać należy 
zakonom religijnym, ich czynności tajemnej, która 
podkopuje powagę królewską. Utyto także czci, ja- 

cesarz Wilhelm nosi dla pamięci ojca swego, 
orzypominająo, ża Fryderyk Wilhelm^ III zniósł 
jył wszystkie klasztory w Królestwie i dobra ich 
skonfiskował. Nalegania ministrów znalazły w tem 
wszystkiem wielką pomoc. Jeżeli zgromadzenia re- 
igijne kobiet, poświęcających się na usługi cho 

rych, znajdują pewne względy, dzieje się to zapew­
ne dla tego, że ks. Bism&rk uznał za stosowne o 
szczędzić je do czasu. Można atoli wnosić, że wa­
runki jakie nałożone tym zgromadzeniom zostaną, 
aby się utrzymać mogły, będą nie do przyjęcie. 
Opuszczą one wtedy Prusy, jak inne klasztory i 
kongregacye, a wtedy włożą to na karb nienawiści 
dla państwa a nie w skutek prześladowania.

Pomijam werayą, według której wpływ cesarzo 
wej przeszkodzi approbacyi nowego prawa przez 
cesarza. Jost ona oałkiem mylną dla tej prostej 
przyczyny, że cesarzowa nie ma politycznego wpły- 

. Mówią także, że mirister wojny oświadosył, 
że wojBko w kampanii obejść się nie może bez ko 
biet zakonnych poświęcających się opatrywaniu : 
służbie przy rannych. Osoby, znająoe oddawna je 
nerała Kameke zapewniają, że takiego oświadcze­
nia nie uczynił. Mógł przedstawić użyteczność 
Sióstr Miłosierdzia, ale nie opierał się stanowczo 
ich wydaleniu. Minister Kameke jest człowiekiem 
bardzo spokojnym, rozważnym, który pojmuje obłęc 
w polityce religijnej ks. Bismarka, ftle brak zasad 
religijnych nie dozwala mu widzieć całej niemoral 
nej doniosłości w tem postępowaniu.

Skoro jaki ważny projekt do ustawy jest stanow­
czo ułożony i poddany do przyzwolenia cesarzowi, 
to już Rada ministrów musiała się jednomyślnie 
na ten projekt zgodzić, i cesarz go zna i oo do

celu i co do treści. Nie może więc już być mowy, 
skoro projekt otrzymał pozwolenie cesarskie, o od- 
rsuooniu go jako prawa, czyli o Gdmówieniu san­
kcji, gdy projekt zamienia aię w ustawę. Nie idzie 
jednak zatem, aby cesarz, zanim projekt podpisze, 
nie zażądał czasem dodatkowych icformaoyj co do 
tego lub innego punktu w projekcie. To się stało, 
zdaje się, z projektem o klaeztoraoh i ztąd była 
zwłoka w przyzwoleniu cesarskiem na wniesienie 
projektu. Ale to nie pozwala nawet myśleć o ja­
kiejś wątpliwości co do ostateoznej sankcji. Nie 
dziwiłoby mnie, gdyby już była daną w chwili, gdy 
to piszę. _________

Londyn 8 maja.

Rząd stracił wiele zaufania u swoich stronników 
w Izbie niższej z powodu, że nie wziął w ręoo kwe­
styi przywileju Izby, tak bowiem nazywają kwestyę 
obecności sprawozdawców z prasy ns posiedzeniaoh 
parlamentarnych. Mniemano, że gabinet przystanie 
przynajmniej milcząco na propozycye jakie lord 
Hartington miał postawić w tym względzie, ale 
skoro przedmiot stanął na porządku dziennym o- 
negdaj, pokazało się, że w gabinecie różne Bą o- 
ninie. Główne wnioski lorda Hartington znoBiły 
prawo, jakie posiada każdy członek Izby, wyma­
gania, aby wykluczono obcych; to wykluczenie nie 
megłoby odtąd nastąpić, jak tylko przez odrębne 
wotum Izby bez dyskusyi. Prawo więc ogłaszania 
rozpraw byłoby dziennikom formalnie przyznane, 
a przez to byłoby się uniknęło na przyszłość po­
wtórzenia się takich procesów jakiemi zagrożony 
był Times i Daily News, ohociaż wprawdzie bez 
skutku, z powodu publikacyi listu p. Herran mini­
stra kraju Honduras w Paryżu.

Lecz p. Disraeli przeciwny jest opuszczeniu 
wszelkiego przywileju przez Izbę, jakakolwiek by 
była jego doniosłość. Wywołanie sceny około Izby 
przez stronników Dra Keaealy i demonstracja 
sprzedających zapałki przed kilku laty, przestra­
szały go tak, że obawiał się, aby na trybunach n a  
było inwazyi przez tłumy niespokojne i dla tego 
chce, aby Izba zachowała sobie władzę wyrzucenia 
ryczałtowo i bez żadnych formalności wszystkich 
oboyeb, którychby obecność mogła być dla Ieby w 
pracach przeszkodą. Lecz największa część stronni­
ctwa p.Disraelego znajduje, że posuwa on swe oba­
wy za daleko i p. Sullivan znalazł poklask, gdy 
widząc złą chęć rządu, raz jeden jeszcze walczył 
przeciw regulaminowi sprowadzając go do absur­
dum i zażądał wypędzenia obcych. Po wypróżnie­
niu trybun, Izba była świadkiem sceny bardzo ży- 
wój, w skutek której dyskusya nad wnioskami lor­
da Harticgtona odesłaną została na 25 b. m. Do 
tego dnia rząd, który *ię przekonał o swoim błę­
dzie, zechoe zapewne przeprowadzić jaką tran- 
zakcyą.

N e a p o l  5 maja.

Od kilku dni nie tylko Rzym, ale Włochy całe, 
a zapewne większa część śwista politycznego, za­
jęte są rozprawami w parlamencie nad postępowa­
niem rządu względem Watykanu i w cgóle Ko­
ścioła. Interpelacje dwóch wpływowych deputowa­
nych z lewicy La Porta i Manciniego miałyby za­
wsze wielkie znaczenie. Ale dzisiaj zupełnie osobne i 
wybitne zajmują stanowisko. Gdyby były posta­
wione przed zjazdem w Wenecyi, miałyby znacze­
nie, że się tak wyrażę jedynie lokalne, byłyby się 
zskcńozyły jedną z tyoh uspakajających odpowie­
dzi ministra, która zadawalniają na czas jakiś opo- 
zycyę, a rządowi zostawiają wolność działania. 
Ale w trzy tygodnie po spotkaniu się Cesarza z 
Wiktorem Emanuelem, a nazajutrz po wyjeździe 
z Włoch księcia następcy tronu praskiego, ta sa­
ma sprawa nabiera europejskiego charakteru i zwra­
ca uwagę dyplcmacyi. Ta była w ostatnich dniach 
zresztą reprezentowana bardzo licznie w trybunach, 
itóre pomieścić nie mogły całkowicie poselitw eu­
ropejskich. Ponieważ Manoini ni# zadowolnił fię 
odpowiedzią ministra Viglianiego i postawił wniosek, 
nad którym wywiązała się silna dyskusja, przeto 
cała ta sprawa kilka dni jeszcze się przeciągnie i 
zwracać będzie na siebie uwagę publicznei ń  i sfer 
rządowych.

Deputowany M a n c i n i  należy do opozycji bar­
dzo wyraźńe sprzyjającej Prusom, a Barn jest eso- 
ństym przyjacielem p. Keudella, który po upadku 
ministerstwa Lanza-Sella, bardzo gorąco pracował, 
by mu ułatwić wejście do nowego gabinetu, wspól­
nie z p. Dspretisem przywódcą lewioy, po śanier i 
Ratazzego. Mowa Manciniego była bardzo gwał­
towna i bardzo kategorycznie rząd oskarżająca o 
dwulicową politykę i chęć ugody z Watykanem. 
Ale chociaż interpelanta cdpowiodź ministra nie 
zadowoluiła, bo ten nie przyrzekł zmiany postępowa­
nia, przeciwnie uważa dotychczasowy system rzą­
dowy sa dobry i wystarczający, to przekonać się 
z niej możno, że jeżeli w p lityce względem Ko­
ścioła, stronnictwo rządowe i postępowe nie zga­
dza się co do środków postępowauia, to w zasa­
dzie te same wyzDaje zasady, co lewica. Nie u- 
anaje wprawdzie, by czynne i jawne prześladowa­
nie było korzystnem „w tej chwili" dla rządu i 
w tym punkcie rozchodzi Bię z opozycyą, ale za­
równo z nią nienawidzi Watykanu i zasad, któro 
on reprezentuje. Tyle warte z pewnośoią wyrazy 
ironii i pogardy ministra sprawiedliwości Viglia­
niego dla papiestwa, jego przeszłości i hierarchii 
kościelnej, co obelgi i kłamliwe zarzuty admiratora 
berlińskiej polityki p. Maucinicgo.

Zresztą z każdej ustawy parlamentu włoskiego 
wieje duch anti-chrześcianski, nawet z tych, które 
nie mają najmniejszej styczności z religią. Przed 
wilka dniami przyjęto prawie jednomyślnie projekt 
reformy Bądcwej w Egipcie. Sprawozdawca parla­
mentarnej kemisyi podniósł ten punkt, że kapitula­
cje i juryzdykeya konsularna opierały się sa  bar­
barzyńskiej zasadzie średniowiecznej, że do prawa 
narodów można tylko policzyć państwa chrześciań- 
ekio. Liberalny więo dzisiejszy ustrój musi dawne 
złe naprawić i oddać sprawiedliwość narodom nie- 
chrześciańskim. Otóż dawne prawo miało tymcza-
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aem zupełną tłuszncść, nawet z punktu widzenia 
jurysprudencyi. Międzynarodowe ustawy mogą tylko 
obowiązywać te narody i rządy, które opie­
rają się na tych samych podstawach społecznych. 
Europa chrześdańika ni 3 mogła stapiać na tym 
samym poziomie koranu lub przepisów Kocfucyuazs 
z Ewangielią, na której cywilizacya nowoczesnych 
dziejów powstała.

Jeżeli rzeczywiście zachodziła potrzeba zmian 
kapitulacyjnycb, to ja można było przedłożyć Izbie, 
nie konieczth opierając ja na zasadzie bezwyzna­
niowości. Ale parlament włoski nie omija żadnej 
sposobności, by czynić swe wyznanie „niewiary", 
jakby się obawiał, by w Europie przypadkiem nie 
myślano, że się całkowicie nie wyzuł jaszcze z 
chrześcisńskich przekonań. Słusznie też Chediw 
natychmiast po głosowaniu oficyalnie telegrafem 
powinszował i podziękował Izbie za tak przychyl­
ne ocenienie reformy i moralne poparcie Egiptu. 
W duchu śmiał się zapewne z tego publicznego 
hołdu, oddanego koranowi przez parlament kraju 
katolickiego, ale potrafi z niego korzystać, by inne 
państwa przynaglić do przyjęcia trybunałów mię- 
szanyah, a za ich plecami inne przygotowywać dla 
siebie koncesye.

Parlamentaryzm nowoczesny, który opierać się ma 
niby na jawności i udziale cdej ludnrś.i w zarzą­
dzie interesów państwowych, z dciwną lekkomyśl­
nością najważniejsze rozstrzyga sprawy, najczęściej 
powodując się wpływem kilku osobistości znaczą­
cych, lub służąc bezwitdria celom Ujm j polityki 
Z pięciuset przeszło deputowanych, ani dziesiąta 
część zapewne kwestyi reformy sądowej nie rozu­
mie i ni3 pojmuje, a komisja parlamentarna wi­
docznie miała osobne polityczne powody, kiedy 
projekt przyjęła bez najmniejszej zmiany i za do­
skonały uznała. Pomijająo kwestyę zasad, kapitu- 
lacyo zostały postanowione dla zabezpieczenia in­
teresów Europejczyków, mieszkających na Wscho- 
d ia . Jeżeli czas zmiecił stosunki i uczynił kon­
sularną jurysdykcyę niedogodną i nieodpowiadającą 
dzisiejszym potrzebom, to ją zamienić trzeba na in­
ną, ale dającą zawsze dostateczną opiekę cudzoziem­
com przebywającym w Egipcie. Otóż reforma no­
wa, którą Europa chce przyjąć, nie daje włeśde 
dostatecznych gwarancyj i nie wzbudza ufcości 
tycb, którzy znają stoiuzki wschodnie i położenie 
rzeczy w Egipcie. Niektórzy nawet sędziowie po 
przyjeździe do Kairu i przypatrzeniu się tej kwe­
styi głośno się z tern odezwali, bojąc się przystąpić 
do dzieła, które może wielkie tiudncści dyploma­
tyczne i administracyjne sprowadzić. Europa nadto 
łatwo udziela koncesyi państwu, które uczyr iło mo­
że pewne postępy, ale które me przestało zależeć 
od dobrej woli, polityki, humoru lub kaprysu pa­
nującego, nie podlegającego żadnej kontroli i nie 
mającego żadnych granic swej władzy. Wprawdzie 
reforma wprowadza się na h t  pięć rodzajem pró­
by, ale łatwo przewidzieć, że nie znajdzie ona f. 
tym krótkim czasie ze strony Chediwa żadnej prze­
szkody, ani utrudnienia, by przejść w stna normal 
ny i prawo publiczn*.

Rząd włoski ma swoje widoki w popieraniu żą­
dań w?04:królewskich, prócz że Korona związanr 
jest osobiście z Izmaii paszą, pożyczką zaciągniętą 
przed paru laty, r.a zapłacenie której nie wystsr 
cza roczna pansya całego dworu. Dla c chronienie 
osoby króla, ministarinm n ie raz  już robić m usiało 
ustępstwa, albo patrzeć przez szpary na niektóre 
esyny, nie przynoszące chwały królestwu. Ale par­
lament wszechwładny, który ma być zupełnie nie- 
zalożuy i bezstronny, wysłuchał zdibrą wolą szu- 
mneg ) sprawozdania komisyi i bez znajomości sto­
sunków, położenia rzeczy, miejscowych potrzeb i 
wymagań, bez dyskusyi nawet, bez rozbioru, pra­
wie jedoomyślnie przyjął reformę, stanowiącą jedno 
z wielkich ustępstw Egiptowi i ważną bardzo zmia­
nę kapitulacyi.

Madryt 6 maja.

Jenerał Morionez otrzymał pozwolenie udać się 
za granicę dla poratowania zdrowia. Król z tegr 
niekontent, chciał bowiem wrócić na ter.tr wojny 
w towarzystwie Morioneza, jako pierwszego r.dju 
tanta, w myśli zapewne, aby go potem mianować 
naczelnym dowódzcą armii środkowej lub półno­
cnej. Radzcy królewscy znaleźli mnóstwo powodów, 
aby się sprzeciwić tym zamiarom.

Rząd przyznał synowi iefanta Don Enriquez, je- 
koteż każdemu oficerowi z armii karlistowshiej, 
który uzna Alfonsa XII, stanowisko zwane „do roz­
porządzi lności" z trzecią częścią lub pełową żołdu 
stopnia jaki posiada, aż do dalszego postanowienia.

Dotąd, nowy nuncjusz Stolioy Sw., msgr. Simeoai 
zajęty był pierwszemi ceremonialnymi wizytami; 
zdaje się czuć dobrze, jak wielkie trudności znaj­
dzie w swojej misyi.

Tymczasem Cabrera nieustaje w swych usiłowa­
niach, które go jednak niedaleko jeszcze doprowa­
dziły. Arnie stoją naprzeciw sobie, ani jedna wpraw­
dzie aai druga nie czynią kroków zaczepnych; ale 
deputseye wojenne z prowincyj karlistowskieb, pro- 
wadaą na przebój oatntai pobór, który dostarcza 
wicie żołnierza Don Carlosowi. Prowincje haskie 
są nader żyzne, i mylą się ci co myślą że u Ksr- 
lutów brak żywności czuć się da, jeżeli będą zam­
knięci w tym kraje. Kirliści nie mają się czego 
obawkć z tej strony w kraju, który stosownie do 
ziarna ma cztery do sześciu zbiorów na rok. Ogło- 
dzić Karli stów w tedy by tylko mcżra, gdyby się ioh 
udało zmuuć do odwrotu, tak, aby ich zamknięto 
w samych tylko okolicach górzystych.

Na ostatniej swej recepcyi tygodniowej przed­
wczoraj, p. Canovas powtarzał, że wszystko idzie 
juknajlepiej, że piękne dni wkrótce zaświecą dla 
Hiszpanii. Takie same zapewnienia da gościom swo­
im na przyszły tydzień, i tak dalej. Zdaje się je­
dnak, że jest mowa na seryo, o rozpoczęciu ope- 
racyj wojennych, zwłaszcza w środku Hiszpanii, 
zostawiając na stronie negocyacye z Karlistami, bo 
niema zaufania w pomyślny skutek działań Ga- 
brery. Rząd zresztą nie spieszy się z uznaniem i 
potwierdzeniem tytułów, godności i stopni danych 
Cabrerze przez pierwszego Don Garlosa, a które 
mu odjął teraźniejszy pretendent. Mówią także o 
liście niemiłym do króla Alfonsa XH, który miał 
napisać Cabrera.

Mówią także w niektórych kołach politycznych o 
zwołaniu Kortezów, lecz mam powody mniemać, że 
są to domysły lub życzenia bez podstawy.

Wczoraj 5go maja, odbyła się jak zwykle pa­
miątka rocznicy sławnej powstania Madrytu prze­
ciw inwazyi francuskiej. Król wziął udział w tej 
narodowej uroczystości i zebrał nowe dowody sym- 
patyi od ludności stolicy, gdzie używa ciągle wiel­
kiej popularności.

Arcybiskup FeLński jest w tej chwili ped wiel­
kim naciskiem, aby go zniewolić do ubdykacyi j 
opuszczenia Rosyi. Stolica arcybiskupia i metropo­
litalna warszaw ske, ma być jak wam już raz pi­
sałem, zniesioną, a na csłą Rosję włącznie z Kró­
lestwem Polakiem, ma być jeden tylko metropoli­
ta katolicki. Projekt to dawny, chcianoby tylko te­
raz otrzymać na to  sankcyę Ojsa Świętego, a spo­
dziewają się tutaj otrzymać ją, czyniąc jak zwykle 
illuzoryjne ustępstwa. P. Tołstoj ma nadzieję, że 
skorzystać potrafi z przykrego położenia, w jakiem 
się terez Papież i całe jego.otoczeiia znajduje, aby 
zawiązać znowu stosunki z Watykanem. Zapewnia­
ją maie, że usłużny ojent, wysoko położony, miał­
by miwyę przygotowania tych opraw w Rzymie i to 
bardzo tajemnie. Pragnionoby także wprowadzić 
język rosyjski do nabożeństw katolickich, a chcia- 
noby rozpocząć to od Litwy, albowiem utrzymują, 
że tam udałoby się to łatwiej, bo grunt jest r,ie 
źle do tego przygotowany.

Nie wiem czy wam wiadomo, ż<: ca dworze ca- 
rawny Dogmaty język niemiecki jett zabroniony, 
ii każda osoba, której się zdarzy mó»ić po nie­
miecku, płaci po 10 jubli za każde tł ,wo. Księ­
żna jak mówią nałożyła tę karę nawet ra sa­
mego cesarza, który powiedział 24 słów niemie­
ckich. Zapłacił grzywnę, ale się pegriewał i dłu­
go unikał spotkania ze swoją synową. Piszę wam, 
co słyszę. L9cz o ile następca tronu i j?go otoczo­
ne niechętne jest Niemcom, o tyle cesarz okazuje 
wszędzie swe dla nich sympatye. Cesarzowa i dwór 
jej najżywiej popierali nawrócenie prsymusowe u- 
nitów. Tołstoj i księża schi m&tycoy użyli cesarzo­
wej, aby tę sprawę do kcń a doj-rowadzić Dfiś 
co wypadek już znany i cgłossony, następstwa ża 
dno nie przestraszą; ponieważ sąsiedztwo unitów 
galicyjskich mogłoby w końcu wpłynąć nu nowo 
nawróconych, będą się tu starali wpłynąć ra du­
chowieństwo luteńiko u.ickie i przygotować je do 
schizmy. Liczni ajenci ze snacznemi sumami wy­
słani zostali do Galcyi dla utrzymania duchowień­
stwa w przychylnem usposobieniu. Mogę was za­
pewnić, że tutaj nie oszczędzają pieniędzy.

Za nadto się pośpieszono dot osząo o nomineeyi 
bar. Jon ici na adjuakta kanclerze, bo dopiero w 
tym tygodniu rzecz ta się zdecyduje i kanclerz ją 
przedłoży cesarzowi. P. Stremuszow, dyrektor wy­
działu azyatyc kiegp, który od che roby p. West- 
tnaana pełaił obowią ki adjunkta, nie był persona 
grata u cesarza i pomimo sweg j wzięcia u kancle­
rza nie mógł zostać na tern miejscu Nie chcąc wró­
cić do swego wydziału, widział się zmuszonym 
wziąć urlop na czas dłuższy i prawdopodobnie uda 
się za granicę Mówią, że go zastąpi wicedyrektor 
tego wydziału p. Engelbardt. Mniemam, że odjazd 
p. Stremuszowa przywróci spokój w tym wydziale, 
był on bowiem bardzo ruchliwy, nie obcy intry­
gom, a nadto osobiście nieprzyjazny jenerałowi 
Ignatiewowi, posłowi rosyjskiemu w Stambule. Cha 
rakter zgodny bar. Jomini sprawia, że wszyscy w 
ministerstwie cieszą się z jego n minacyi. Od cza­
ru kortarenoyi w Brukseli! w wielkich on łaska, h 
u dworu i uważają za akt polityczny cesarna, iż 
oddalił p. Stremuszowa z obowiązków adjuakta, 
gdzie go koricczcie chciał u trzym ać książę Gor-

1 czako*; a gdy mu się to nie udało, jest jak mó­
wią w bardzo złym humorze.

Obiady urzędowe i toasty, które w Berlinie, w 
Wiesbadenie i w Dalmaoyi odbyły się i wzniosio 
ne zostały tego samego dnia z powodu rocznicy 
urodzin cesarskich prz6z cesarza Niemieckiego, ce­
sarzową A ugustę i cesarza Austrysckiego, uwi żają 
tu za oznakę, że porozumienie się trzech mocarzy 
północnych ciągle jeszcze istnieje. Zapewniają mnie, 
że w południowych Niemczech z przyjemnością wi­
dzą zbliżającą się chwilę, w któ ej car odwiedzi 
cesarza Niemieckiego w Berlinie, mają bowiem na­
dzieję, ża jego obecność uspokoi nieco tę draćli- 
wość, jaka się u kanclerza niemieckiego w osta­
tnich czasach objawiła.

Obchodzą tu ciągle jubileusze i tak np. jubi­
leusz setny pułku kozaków gwardyi, a ztąd para­
da wojskowa, obiad u dworu d!a oficerów, którzy 
złożyli w d rze jrzy tej sposobności dowódzoy 
swemu tj. cesarzowi grupę w srebrze rzeźbioną, 
znakomicia wypracowaną, przedstawiającą kozaka 
na koniu na piedestale z lapiel&zuli i z jaspisu, o- 
toczonego czterema innymi kozakami piechotą w 
złotych uniformach z różnych epok, a wszystko ozdo 
bione medalionami z portretów różnyoh panujących.

W ied eń  11 maja. Sejmy krajowe, które jeszcze 
nie zostały zamknięte, postępują energicznie w swych 
pracach; t rzew&żcie budżety krajowe są w taj chwil 
na porządku dziennym. Na o&tatoiem swej- m posie­
dzeniu sejm m o r a w s k i  przyjął wnioski komisji 
co do oddziaływania traktatów cłowych na gospo­
darskie interes* Morawy tej treści: „Wzywa się 
rząd, ażeby przez wypowiedzenie angielskiego trak­
tatu handlowego i traktatów dodatkowych, które 
są szkodliwe, przez odpowiednie uregulowanie na­
szych ocł dowozowych, chronił nasz rodzimy prze­
mysł celem podniesienia nsszy h mniej pomyśl­
nych warunków produkcyjnych". Ssjm ten odrzu­
cił pri źby dwóch gmin o urządzenie czeskich szkół 
realnych, tudzież wniosek Damla w sprawie urzą 
dzenia 6 czeskich szkół realnych kosztem kraju.

Sejm c z e s k i  ukończył już obrsdy nad budżetem. 
Wydatki wynoszą 5,427,476 z ł.; pokrycie zaś 
661,090 zł.; niedobór w kwocie 4,766,076 zł. ma 
być pokryty dodatkiem 26 centów cd każdego gul­
dena bezpcśrednich podatków. Gminie m. Pragi 
pozwolił sejm zaciągnąć jednomilionową pożyczkę 
na wybudowanie mostu między Pragą a Smicho- 
wem. Komitetowi budowy czeskiego teatru dano na 
r. 1876 subwencję w kwocie 60,000 zł.

— Rząd węgierski oświadczył na posiedzeniu 
klubu stronnictwa liberalnego, że sejm węgierski 
zostanie zamknięty d. 20 b. m. Z spraw waż iej- 
azych mają być jeszcze załatwione projekta ustaw 
o kolejach źle wyposażonych. Nieporozumienia po­
między Izbą wyższą a niższą, mają być usunięte 
w ten sposób, że Izba niższa odstąpi projekt re- 
dukcyi trybunałów sądowych Izbie wyższej, a ta o- 
statnia weźmie go za podstawę do obrad szczegó­
łowych i zamieści w nim poprawkę o przenosze­
niu sędziów, a poprawkę tę przyjmie Izba niższo.

— Węgierski minister spraw wewnętrznych, K. 
Ti'sza, wystosował okólnik do wszystkich władz mu­
nicypalnych i starszych żupanów, w którym oświad­
cza, iż jest zwolennikiem autonomii municypalnej, 
ale zarazem rświ&dczB, że tylko gorliwa czynność 
ze strony wydziałów i ścisłe wypełnianie obowiąz­
ków przez urzędników może uwieńczyć dzieło sku­
tkiem pomyślnym. Wzywa przeto wymienione wła­
dze do gorliwej ozynności w swoim zakresie dzia­
łania. W innym okólniku wzywa minister władze 
munioypalne do wspierania stowarzyszeń i do ści­
słego nadzorowania ich czynności.

Kronika mle)soova 1 zagraniom*.
Kraków 12 maja. W niedzielę d. 16 maja o 

godz. 8ej rano rozpocznie się w sali Muzeum techni- 
czno-przemysłowego, w zabudowaniu klasztornem XX. 
Franciszkanów, popis rcczny uczniów uczęszczających do 
szkoły przemysłowej miejskiej. W celu przekonania się 
o postępach, jakie odniosła młodzież rzemieślnicza z po­
bieranych nauk w szkole przemysłowej, jak również 
celem zachęty na przyszłość młodzieży rzemieślniczej do 
przykładania się do nank, Magistrat wydał edezwę w 
której zaprasza fabrykantów, majstrów i naczelników war­
sztatów rękodzielniczych, aby zechcieli przybyć i być 
obecnymi na rzeczonym popisie.

—  Na wczorajszem przedstawieniu teatralnem, prócz 
dwóch sztuczek jednoaktowych: Zielony Szal i Siostra 
Kasperka, bardzo dobrze wykonanych, widzieliśmy po 
raz pierwszy trupę tancerzy, która jakkolwiek nie są­
dzimy, żeby się składała z pierwszorzędnych koryfeu­
szów sztuki choreograficznej teatru paryskiego Chatelet, 
za jaką chce uchodzić, nie jest wszakże bez pewnej 
wartości. Panna Umlauf jest solistką, która prócz ła­
dnej powierzchowności, wcale dobrze tańcuje. P . WeisB 
w matlocie, i p. Bekeffy w kozaku, który nie wiemy, 
dla czego zwie się pas de Hongrois, dali dowody wiel­
kiej zręczności i siły. Ogół zaś, jak na trupę podró­
żującą nietylko jest zadawalniającym, ale dla niezbyt 
wybrednych gustów i osób bez silnego postanowienia 
nil admirari, stanowi widowisko, mogące nieźle za­
pełnić kilka godzin wieczornych.

—  Rada szkolna krajowa okólnikiem swym zawiado­
miła wszystkie Rady szkolne okręgowe, wszystkie Dy- 
rekeye gimnazyów i szkół realnych, tudzież seminaryów 
nauczycielskich o wydanym „Roczniku szkolnym" p. 
Antoniego Kosteckiego, z uwagą, iż książka ta z poży­
tkiem służyć może Dyrektorom i Nauczycielom; będzie 
to zapewne zachętą do wydania nowego Rocznika na rok 
przyszły.

—  Do drugiego wydania Gramatyki niemieckiej S c h o- 
b e r a  wyszedł świeżo słowniczek polsko-niemiecki i nie­
miecko-polski, ułożony przez p. Franciszka P o p p e r a ,  
nauczyciela w tutejszem seminaryum żeńskiem, który tęż 
gramatykę równie jak i wypisy do drugiego wydania 
przerobił i pomnożył.

—  Dla większej dogodności podróżujących do wód, 
dyrekcja kolei rządowej, północnej Ferdynanda i gali­
cyjskiej Karola Ludwika, porozumiały się ze sobą i po­
stanowiły, aby podczas sezonu kąpielowego, a więc od 
15 maja do 15 października przy osobnych pociągach 
pośpiesznych kursował wsgon przewozowy z coupó I  i 
I I  klasy między Pragą a  Podwołoczyskami  ̂via Przy­
rów (Prerau). Tym sposobem jechać będzie możną z 
Galicyi pośpiesznym pociągiem aż do Pragi, a stamtąd 
do wód rozmaitych czeskich i to bez przesiadania, co 
dotąd było niemożliwem, gdyż pociągi pośpieszne, a na­
wet inne między Przyrowem a Pragą nie łączyły się 
bezpośrednio z pociągami krakowskiemi.

—  Wielkiej wrzawy narobiło w swoim czasie uwię­
zienie we Lwowie panny Wandy B o g d a n i - K l e c z -  
k o w s k i e j ,  europejskiej sławy śpiewaczki, i to w 
chwili, kiedy zapowiedziany już był afiszami koncert. 
P. Kleczkowska odwiezioną została następnie do Wie­
dnia, gdzie od poniedziałku stała przed sądem pod za­
rzutem oszustwa. Telegrafoją nam właśnie z Wiednia, 
iż p. Kleczkowska uwolnioną została, albowiem sąd przy­
sięgłych na w s z y s t k i e  pytania odpowiedział j e d n o ­
g ł o ś n i e :  N i e !  Sprawozdanie z tego procesu otrzy­
mujemy ju i  drogi dzień w listach z W iednia, niemo- 
iemy go atoli umieścić dla braku miejsca, uczynimy to 
jednak, skoro skończymy podawać sprawozdanie z pro­
cesu miejscowego. P . Kleczkowska puszczona została 
natychmiast na wolność, a ponieważ ogołoconą jest z 
funduszów, przeto niebawem urządzonym być ma w Wie­
dniu wielki koncert, w którym oprócz niej, wezmą u- 
dział pierwszorzędni artyści stolicy.

—  Jutro odbędzie się w Wiedniu walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei galicyjskiej Karola Ludwika. War- 
toby, aby przy tej sposobności upomnieli się akcyona- 
ryusze mianowicie krakowscy o usunięcie niedogodności, 
której poruszenia kilkakrotnie od nas żądano. Prsiadacze 
bowiem akcyj kolei galicyjskiej Karola Ludwika zmu­
szeni są wymieniać kupony od nich we Lwowie, co po­
ciąga za sobą znaczne koszta i zwłokę, lub też zdawać 
się na łaskę wekslarzy starozakonnych, którzy korzysta­
jąc  z okoliczności, że tylko we Lwowie można kupony 
wymieniać, każą sobie znaczną płacić prowizyę. Kolej 
galicyjska podobno tak mały daje procent kantorom zaj­
mującym się wymianą kuponów, iż tutejsze banki nie 
chcą się tern zajmować, aby się nie narazić na straty. 
Zresztą jest bardzo łatwy punkt wyjścia, bo można u- 
poważnić kasę kolei galicyjskiej na dworcu kolei do 
wypłaty kuponów, zgadzałoby się to zresztą z tem, co 
napisane na kuponach.

—  W drugi dzień Zielonych Świąt, tj. w poniedzia­
łek 17go bm. będą kopalnie w Wieliczce rzęsiście o- 
świetlone. Wstęp do kopalni o godz. 3ej po południu.

—  Do Rady powiatowej Nowotarskiej wybrany został 
podczas wyborów uzupełniających d. 7 b.m . Franciszek 
Z y g m u n t o w i c z  włościanin z Brałki.

—  Główny dworzec kolei Karola Ludwika we Lwo­
wie, jak donosi Oaz. Lwow., ma być w ciągu trzech 
lat przebudowany. W tycb dniach rozpoczęto przebudo­
wywać jedną część tego gmachu od strony peronu, gdzie 
ma być urządzona sala dla podróżujących II  klasą a 
oraz wspaniała S3la na przyjęcie NPana. W przyszłych 
dwóch latach mają być wybudowane od streny peronu 
sale I  i I II  klasy; dotychczasowe sale dla gości użyte 
zostaną na pomieszczenie rozmaitych biór. W tym roku 
zostanie także przebudowany sam peron. Wykonanie tych 
robót polecono p. Emanuelowi Gallowi.

—  Rabinem we Lwowie wybrany został p. Hersz 
Ornstein, rabin rzeszowski. Wybory odbyły się wczo­
raj i przedwczoraj w lokalnościach przełożeństwa wyzna­
niowej gminy izraelickiej. Uprawnionych do wyboru by­
ło 1349 Izraelitów. Z tych głosowało 866 za p. Orn- 
steinem, 15 za p. Ettingerem, kandydatem partyi po­
stępowej, 8 głosów było rozstrzelonych a 2 nieważne.

—  Do Rady powiatowej Drohobyckiej wybrano d. 29 
kwietnia Seweryna A r  z t a  profesora gimnazyalnego.

—  Dziennik Polski donosi, że w Lubnie, gub. Poł- 
tawskiej, umarła Alina D w e r n i c k a  z domu markiza 
de Broc, wdowa po ś. p. jenerale Józefie Dwernickim. 
Przybyła tam z Cyganówki, kilka mil od Warszawy, z 
miejsca swego stałego pobytu, do synów Józefa i Kle­
mensa, rotmistrzów przy huzarach Maryopolskich.

—  Nowowyświęcony X. Wojciech Siedlecki, prze­
znaczonym został na wikarego do łac. probostwa w Czer­
minie. Nowowyświęcony X. Ignacy Dziubakowski, ob­
ją ł posadę wikarego w Wadowicach górnych. X. Józef 
Bieniak, nowowyświęcony kapłan, otrzymał posadę wi­
karego przy łac. probostwie w Sassowie. X. Jan  Bar­
toszek, łac. wikary w Tyńcu, dostawszy pomięszania 
zmysłów, wydalił się z miejsca służbowego, udając się 
do Nowegotargu. Oddano go go szpitala św. Ducha w 
Krakowie. W miejsce zmarłego na d. 8 kwietnia b. r., 
X. Pawła Winczowskiego, dziekana i plebana w Ple- 
szowie, mianowany został dziekanem dekanatu Bolecho- 
wickiego, dotychczasowy poddziekan tegoż dekanatu X.
Jan Pietrzykowski, pleban kościoła parafialnego w Mo­
gile. Na czas słabości ekspozyty w Niwiskach X. An­

toniego Weisskopfn, (liczącego^ już 50 lat kapłaństwa), 
przeznaczył konsystorz biskupi do Niwisk X. Aleksan­
dra Siedleckiego, dotychczasowego wikaryusza w Czer­
winie. Na administratora eicurrendo opróżnionego bene­
ficjum w Pleszowie przeznaczony został X. Stanisław 
Stępiński, pleban obrz. łac. w Cznlicach. Aleks. Lgocki, 
pleban obrz. łac. w Otfinowie umarł d. 13 kwietnia b. r., 
przeżywszy lat 70. Administrację osierociałego probo­
stwa powierzył konsystorz X. Janowi Motyle, dotych­
czasowemu kooperatorowi przy temże probostwie. Do pa 
rafii opróżnionego w skutek tego zgonu probostwa w Ot 
finowie należy 4,512 dusz. Patronem jest Zdzisław Sto- 
iński. X. Władysław Weissenbach, pl. ob. ł. w Krze­
mienicy, umarł d. 29 marca b. r. przeżywszy lat 57. 
W skutek tego powierzono administrację kościoła Krze 
mienieckiego X. Edwardowi Kotulskiemu, byłemu admi­
nistratorowi w Krasiczynie. Do parafii opróżnionego pro­
bostwa w Krzemienicy należy do 2,300 dusz. Patronem 
jest Alfred hr. Potocki. X. Leonard Piela, ob. 1. wikary 
w Krzemienicy, przeniesiony został do Kosiny. Opró­
żnioną posadę profesora studyum biblijnego starego za­
konu przy zakładzie teologicznym w Tarnowie, w skutek 
przeniesienia X. Jana Krzysiaka do Krakowa, powie­
rzono prowizorycznie jako zastępcy X. Józefowi Mazur­
kiewiczowi, doktorowi S. teologii i  profesowi teologii 
moralnej w Tarnowie a zastępstwo katedry studyum bi­
blijnego nowego zakonu Dr Józefowi Kasprzakowi Dr 
Ś. teologii i prof, dogmatyki. W miejsce X. Jana Ho- 
jeckiego, wikarego w Kleczy, przybył X. Józef Zycho­
wicz, dotychczasowy wikary w Choczni. X. Ludwik Ter- 
piński, dotychczasowy wikary w Kolbuszowy, został 
przeniesionym do W ieliczki, zaś na jego miejsce przy­
był X. Maciej Pajor, dotychczasowy wikary z Wieliczki. 
X. Józef Kurz, pl. ob. ł. w Wojniłowie, umarł d. 20 
kwietnia b. r., administrację osierociałego kościoła od­
dano X. Woje'echowi Gorazdowskiemu, kcoperatorowi 
tamże. Do parafii opróżnionego probostwa w Wojniłowie 
należy 1,300 dusz. Prawo patronatu wykonywa p. Julia 
z Kopystyńskich Postruska.

—  Tygodnika lllustrowanego N. 384 zawiera; 
„Kronika tygodniowa;" —  „Ze świata muzycznego;" — 
„Przegląd polityki zagranicznej;" —  „X. Jakób Falkow­
ski i obchód 100 letniej rocznicy jego urodzin (z 3ms 
drzeworytami);— „Hazardowna gra" (drzeworyt);—  „Na 
wiosnę" (w iersz);—  „Eli Makower," (powieść) przez 
Elizę O r z e s z k o w ą ( c , d . ) ; —  „Rysunki humorystyczne" 
Fran. K o s t r z e w s k i e g o  (drzeworyt);— „Szachy;"—  
„Rebus;"—  „Przygody pp. Marka i Agapita" (c.d .);— 
„Z chwili obecnej ruchu naukowego;"—  „Wycieczki po 
Kaukazie i Gruzyi" przez Romualda K l o n o w s k i e g o  
(c. d .);—  „Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich" 
podług L. J a c o l l i o t a  (c. d .);—  „Nowożytny dramat 
historyczny;"—■ „Brazylia i jej rozwój obecny" (c. d.);— 
„Dziewczyna z Pyrenejów" powieść (c. d.).

— Magd. Ztg  donosi z Brunszwiku, że postawiony być 
ma dla księcia Bismarka w tym roku jeszcze pomnik 
w miejscu dnwnego zamku cesarza Henryka IV (pod 
Harzburgiem). Pomnik ten składać się ma z granito­
wego postumentu z napisem: „Nie pójdziemy do Ca- 
nossy", na którym wznosić się będzie popiersie Bismarka. 
Mieszkańcy Harzburga nie pójdą zapewne do Canossy, 
lecz w innych swych marszach czy nie utkną na ka­
mieniu Bismarka?

—  W  wagonie 2ej klasy pospiesznego pociągu idą­
cego z H am burga, wydarzył się między stacyą Diilmen 
i Hal tem  w d. 3 b . m. następujący tragiczny wypa­
dek: Siedziało w nim  od samego H am burga dwóch pa­
nów, którzy skracali sobie czas podróży jak najprzy­
jem niejszą rozmową. N agle jeden z nich rzuca się na 
towtrzysza i wydobywszy casse-tHe, zamierza się nań 
z całą silą. Zaczepiony broni się energicznie. Wtedy 
chwyta atakujący za sztylet i zadaje mu nim pięć ran 
niebezpiecznych. Był to jak donosi Essener Z tg  obłą­
kany, który w asystencji policyjnej odstawiony został 
do Akwizgranu i tam wydany władzom belgijskim, któ­
re go dalej wyślą do Paryża, dokąd pierwotnie jechać 
zamierzył.

—  W Rzymie, jak donosi K urytr  Poznański, za­
powiedziany jest ślub 71-letniego ociemniałego ks. Don 
Michelangelo Caetani, Duca di Sermonitta z Angielką 
Miss Ellis. Po raz trzeci żeni się Don Caetani; pierw­
szą jego żoną była Rzewuska, drugą Miss H uigt. Pani 
Ellis jest wyznania anglikańskiego: Don Caetani jest 
pierwszym z arystokracji rzymskiej żeniącym się z nie- 
katoliczką.

—  Rozbicie się okrętu „Schiller", ciągle dotąd jest 
przedmiotem doniesień telegraficznych. O strasznej tej 
katastrofie, która kosztowała życie 312 osób, uratowani 
pasażerowie w liczbie 32 i osada okrętowa w liczbie 
11, opowiadają w ten sposób: Kapitan Thomas, już na 
trzy dni przed wypadkiem nie był wstanie czynić astro­
nomicznych spostrzeżeń, lecz nieustannie badał głębie 
morza ołowianką. W chwili zbliżenia się do lądu stał 
on na pomoście i kazał poruszać okręt tylko połową 
siły. Sądził on jednak, że jeszcze kilka mil jest do wysp 
Scilly. Mgła była nadzwyczajnie gęsta i okręt uderzył 
o godz. 1 O-ej 7-go bm. o skały, zanim jakiebądź prze­
widzieć zdołano niebezpieczeństwo. Starano się łodzie 
spuścić w morze, lecz z wyjątkiem dwóch, które do­
płynęły do Tresco, wyspy nslaiącej do grupy wysp 
Scilly, inne albo bałwanami zdruzgotane lub wywrócone 
zostały. Pierwszy rotman Szymon Junsen i czterech in 
nych ludzi, spuścili czółno i skierowali je dla zoryen 
towania się ku brzegom; dotarli oni aż naprzeciwko 
latarni morskiej w Bishop, słyszeli diwon, w który b i­
to, aby wśród mgły wskazać okrętom kierunek, bałwa­
ny nie dozwoliły im jednak wylądować. Wrócili więc do 
okrętu, wzięli po drodze drugiego sternika z dziesięciu 
ludźmi, oraz jednego z szczątków tonącej już łodzi. Wte­
dy wypłynęli na pełne morze, pozostali tam aż do świ 
tu i powiosłowali później do wyspy Tresco. Kapitan 
Thomas zrzucony został bałwanami z pomostu o godz. 
3-ej zrana, o godz. 4-ej bałwany obaliły komin. Oba 
maszty stały jeszcze i rei (drąg na maszcie) trzymało 
się wiele osób. O godz. 5-ej runął maszt główny, a 
między 6-tą a 7-mą maszt przedni, na którym znajdo­
wali się pierwszy i czwarty sternik. Gdy pomost zer­
wany został, okręt szybkę rozpadł się w kawałki. Pa­
sażerowie uratowani oddawali wielkie pochwały kapita­
nowi, za staranne pełnienie obowiązków przed wypad­
kiem i za śmiałe usiłowanie, w celu ocalenia życia. Aby 
zapobiedz zamętowi, wystrzelił on nawet po nad głowy 
pasażerów. Uratowani przybyli 19 bm. do Plymouth, 
lecz już za późno, aby się dalej udać okrętem „Pome­
rania," który o godz. 2-ej po południu odpłynął. Ajent 
Towarzystwa Thomas Jones Steyens, przyjął uratowa­
nych w Plymouth, i starał się wszelkim ich potrzebom 
zadośćuczynić.

Teatr. Jutro we czwartek dnia 13 maja, drugi 
występ francuskiego baletn z teatru Chatelet w Paryżu, 
pod dyrekcją p. Franciszka W e i s s a .  Komiczna operetka 
w lym  akcie z muzyką Fr. Suppe, libretto F. Serbera: 
Piękna Galatea. Komiczny balet balet w lym  akcie 
przy oświetleniu elekt ycznim pod kierownictwem balet- 
mistrza Fr. W eissa: Wiejskie Wesele i komiczny balet 
w 1 akcie, przy elektrycznem oświetleniu ułożony przez 
baletmistrza Fr. W eissa: Paryskie Modniarki.

— Wystawa nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H e j do 4ej prócz pp-

n eiziałkn. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
* zidnis 30 centów.

Dnia 11 maja pochmurno, po południu deszcz; 
termometr od 8 ‘2 doszedł do 12‘5 R. Barometr idzie 
w górę; dnia 12 maja o godzinie 6ej rano stan jego był 
332.80, termorretru 7-0 R. Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 13 maja: Śgo Hilarego i Śgo 
Serwacego biskupów.

•ądowe-
K r a k « l V  l i g o  maja.

Uczestnictwo w kradzieży i  oszustwo.

(Ciąg dalszy).
Po wyjaśnieniach obwinionego przystąpiono do prze­

słuchania świadków, których wezwano do rozprawy aż 44.
Świadkowie są w większej części ci sam i, którzy 

świadczyli już w sprawie Tobolskiego, powtarzają też 
to samo, co zeznali wówczas lub odwołują się do ze­
znań dawniejszych, jeżeli ich pamięć co do tak odle­
głych faktów zawodzi; i ta k :

Edward M i e r z e j e w s k i  potwierdza pod przysięgą, 
że ś. p. Sznaga był zamożnym i o majątku swoim do 
40,000 wynoszącym mu mówił. Utrzymuje dalej, że głó­
wnym autorem całej tej sprawy był X. Jasiński.

Dr Jonatan W a r s c h a u e r ,  który był obecnym przy 
śmierci Sznsgi i potem, aż do nadejścia komisarza ma­
gistratu tam pozostał, stwierdza okoliczności odnoszące 
się do spisywania ruchomości i Nrów listów zastawnych 
w spadku Sznagi znalezionych.

P . Hipolit Z a j ą c z k o w s j k i  komisarz magistratu o- 
pieczętował ruchomości zmarłego i złożył je  w magi­
stracie.

P . Jan S k i r l i ń s k i  stwierdza okoliczności odnosząco 
się do majątku ś. p. Sznsgi, który podaje na 30,000 zł.

Po odczytaniu protokołów dawniejszych zeznań tychże 
świadków przesłuchano dalej p. Franciszka L i n k a ,  
który zeznaje, iż Głowacki vel Sznaga mówił mu o zło­
żeniu majątku swego u Helcia powiadając: „wszystkie 
moje pieniądze tam złożyłem", dodaje jednak, że być 
może, iż się Sznaga przed nim krył z Bwoim mają­
tkiem.

Dr Zygmunt G e b h a r d t  był pierwszym sędzią śled­
czym w sprawie Tobolskiego i rozpoczął pierwszy kroki 
sądowe przeciw X. Brzechffie. W protokóle rewizyi wów­
czas przezeń w mieszkaniu X. Brzecbffy przedsięwzię­
tej, zastał znaczne zmiany, mianowicie zmieniono Nra 
akcyj kolei Czerniowieckiej w posiadaniu X. Brzechffy 
znalezionych. Zmiany te uczyniono bez wiedzy i bez 
polecenia świadka, uczynił je zatem widocznie ktoś, ko­
mu na tem zależało, a to jak się zdaje w celu utru­
dnienia dalszego dochodzenia, by uniemożliwić skonsta­
towanie, czy akcye czerniowieckie w posiadaniu X. Brze- 
chfly znalezione były z pomiędzy tych, które X. Jasiń­
ski u Epsteina zakupił.

Świadek dodaje, iż już podczas śledztwa zauważył ja­
kieś nadużycia, co go spowodowało do przesyłania aktów 
do prokuratoryi pod pieczęcią, czy jednak ostrożność tę 
zachowano i później nie wie.

P. Stefan M u c z k o w s k i  przeprowadzał p-stępowa- 
nie spadkowe po Sznadze i stwierdza, że w spadku brap 
kło 5ciu listów zastawnych, polskich po 3 ,000 rubli, 
których knpony obrócono na koszta pogrzebu, a których 
numera znaleziono w notatkach Sznagi.

P . Józef M r o z o w s k i ,  świadek odwodowy, powołany 
przez obwinionego nie zeznaje nic stanowczego.

Następnie odczytano szereg aktów urzędowych i pro­
tokołów zeznań świadków nieobecnych, odnoszących się 
do sprawy głównej, (kradzieży popełnionej przez Tobol- 
skiega) poczem kończono przesłuchanie świadków.

P. Stanisław F e i n t  u c h potwierdza, że X. Brzechffa 
zmieniał u niego w roku 1868 dwa listy zastawne po 
3000 rubli (numera te same, które znajdowały się w 
notatkach Stnagi i które z ma>y zginęły) i otrzymał za 
nie prócz gotówki także dwa listy zastawne polskie po 
750 rubli —  te same, które X. Jasiński w listopa­
dzie 1873 r. sprzedał.

Odpowiadając na zeznania tego świadka, obwiniony 
zarzucał sądowi sprzeczność i kłamstwo, co ściągnęło 
nań ostrą naganę ze strony przewodniczącego.

P. Ferdynand E p s t e i n  zeznaje, iż X. Brzechffa 
sprzedał w kantorze jego w lipcu 1868 3 listy zasta­
wne polskie po 3000 rubli, za które wziął obok go­
tówki także 5 obligacyj indemnizacyjnych po 1000 zł. 
Nra 12 103 do 12.107. Nra listów i obligacyj stwier­
dza świadek z ksiąg swoich w tym celu do sądu przy­
niesionych. Li9ty zastawne są te same, które z spadku 
Sznagi znikły; a obligacje indemnizacyjne te same, 
z których jedną znaleziono u Breitlowej, a 4 sprzedał 
X. Jasiński w listopadzie 1873. Kupony od obligacyj 
ostatnich (4ch) zmieniano u świadka.

P . Janisław S a p a l s k i ,  świadek odwodowy (skazany 
raz za eszustwo), zeznaje pod przysięgą, iż ś. p. Szna­
ga, którego bliżej nie znał, a którego tylko ten jeden 
raz widział, kiedy chciał za jego pośrednictwem kupić 
kamienicę, wyraził się przed nim w tym sensie, jakoby 
kapitał jego wyżej 10,000 zł. nie wynosił.

Jędrzej B a r t o s i k ,  który w r. 1867 służył w ho­
telu Tobolskiego, zeznał, że gdy Sznaga do Paryża od­
jeżdżał, zaniósł dwa kufry Sznagi do Tobolskich, nie 
pamięta jednak, by je napowrót odnosił. lanych okoli­
czności nie pamięta.

Karol T o b o l s k i  (sprowadzony z Wiśnicza) korzy­
sta w skutek pouczenia przewodniczącego z dobrodziej­
stwa prawa § 152 (świadek jest szwagrem X. Jasiń­
skiego) i nie chce świadczyć w sprawie niniejszej.

X. B r z e c h f f a ,  od którego sąd uchwala przysięgi 
nie odebrać, podaje, iż co do papierów przez X. Ja ­
sińskiego w dniu 3 listopada 1873 sprzedanych, nie 
może dać żadnego wyjaśnienia, gdyż wiąże go tajemnica 
spowiedzi; zresztą z Jasińskim nie miał żadnych sto­
sunków. Papiery wspomniane otrzymał od penitenta 
celem restytucji i rozporządził niemi stósownie do po­
lecenia penitenta; wszelkich innych wyjaśnień odmawia, 
odwołując się do spowiedzi.

P r o k u r a t o r :  Jakim sposobem papiery przez Pana
restytuowane pokrzywdzonemu —  jak Pan podajesz —  
znalazły się nagle znowu w posiadaniu penitentki, która 
wręczyła je X. Lipskiemu dla X. Jasińskiego?

X. B r z e c h f f a :  Nie mogę tego powiedzieć, bo to
należy do spowiedzi.

Następny świadek Karolina B r e i t l o w a  (sprowadzo­
na z zakładu karnego ś. Maryi Magdaleny we Lwowie, 
gdzie karę odsiaduje), zeznaje to samo, co zeznała w 
sprawie własnej, dla sprawy X. Jasińskiego nie podaje 
nic stanowczego.

Na tem zakończono przesłuchanie tych świadków, 
których zezuania miały stwierdzić przedmiotową istotę 
kradzieży na ś. p. Sznadze popełnionej i którzy wszyscy 
występowali już w sprawie głównej. Jutro rozpocznie 
się przesłuchanie świadków, których zeznania mają bez­
pośredni związek z zbrodniami zarzuconemi X. Jasiń­
skiemu.

(D alszy ciąg nastąpi.)



CZAS t  Czwartku 13 Maja 1875.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

K ra k ó w  12 maja.
W i e d e ń  d. 11 maja. Nierogacizny było sztuk 

2765; przy cokolwiek ożywionym targu, ceny podniosły 
się o 1 złr. na cetnarze. Płacono za towar średni 23 
do 29 złr., a za ciężki 29 */a do 33 */a złr. za cetnar 
żywej wagi.

O ś w i ę c i m  d. 11 maja. Przy targu wołowym wczo­
rajszym sprzedało się nadeszłe 280 sztuk wieprzy moł­
dawskich po cenach od 105 do 120 złr. para.

B e r l i n  10 maja. Na poniedziałkowym targu było 
wołów 2,327 sztuk. Targ był słaby. Płacoro za 
cetnar mięsa od 28%  do 31%  srebr. reńskich.

Owiec sztuk 13574, które sprzedano za sztukę 40 
funt. mięsa z łojem 11 srebr. reńsk., zaś za sztukę 
45 1 po 12%  srebr. reńs.

Nierogacizny było sztuk 5800. Targ był słaby. Pła­
cono za krajowe wieprze 27 srebr. reńskich, za wybo­
rowe angielskie 28*/a srebr.'-reńskich za cetnar cłowy 
żywej wagi z potrąceniem 20% .

Sprostowanie 1
We wczorajszym telegramie z Oświęcimskiego targu, 

zamiast: Dwie partye kolorowych para 318 do 392 
fant., winno być: „Dwie partye kolorowych para 318 
do 392 guldenów.“
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem

W i e d e ń  9 maja.

Dla wszystkich targów europejskich główny przed­
miot zajęcia stanowią w tej chwili wypadki zaszłe 
i zachodzące jeszcze w Paryżu, które, z powodu 
ich ważności i możliwych następstw, sądzę, że 
nie zaszkodzi nieco bliżej opisać. Jednym ż epizo­
dów tego dramatu, jest owa raptowna zwyżka 8go 
marca, która się tek okropnie dała we znaki kontr- 
minerom berlińskim, o czem już dawniej pisałem; 
najwydatniejszą zaś osobistością jest p. Philippart, 
o którym winienem najprzód uzupełnić moje pier- 
WBza doniesienia. Powiedziałem już, że ten nicza-

Srzeczenie zn komity człowiek jest z Belgii ro­
om, a z profssyi przedsiębiorcą budowy kolei że 

łacnych; w świecie finansowym zachodniej Europy 
jest on nie od wczoraj znany. Po części bowien*

S'uż wykonał, po części jeszcze prowadzi roboty 0 - 
toło 1800 kilometrów kolei żelaznych w Belgii i 

w Księstwie Luksemburskiem (Bassius-bouilliers. 
Prince Henri, etc.), które głównie on sam zapro­
jektował, a we Francyi podjął się budowy kilku 
dróg gwarantowanych przez departsmenta (Nord- 
Est, Orleans Rouen, VendĆ0, itd., razem około 1500 
kilometrów); oprócz tego, jsk  powiadają, zamie­
rzał on utworzyć oały szereg niezależnych sieci 
prowincyonalnych, i tym sposobem przełamać mo­
nopol transportowy powstały we Francyi skutkiem 
połączenia przed kilku laty wszystkich tamtejszych 
kolei w ośm czy dziesięć sieci, należąoych teraz 
do tyluż wielkich kompanij. Oczywiście, że dis 
wprowadzenia wżycie tak wielkiego projektu, któ­
ry mógł mieć swoje bardzo dobre strony i stać 
Bię popularnym, p. Philippart musisł sobie zape­
wnić bezwarunkowe poparcie jakiej potęgi finanso­
wej. Ze strony wielkich kapitalistów nie mógł się 
tego spodziewać, gdyż sama jego myśl była i jest 
z ich sobkostwem i interesem zbyt sprzeczną 
Wziął się więc w inny i dobrze obmyślany sposób 
do dzieła.

W miarę wykonania robót na rzecz towarzystw 
sieci departamentowych, odbierał on zapłatę w 0 - 
bligacyach tychże kolei; tych papierów, których 
mu coraz więcej przybywało, nie mógł umieścić w 
wielkich prrtyach bez straty, a zamienić je na go­
towiznę musiał. Zaczął więc od tego, że będąc w 
Paryżu, opróoz w Belgii i w Luksemburskim ozłcn 
kiem rad zawiadowczych banków franko-holender­
skiego i franko-węgiersko-austryackiego, połączył 
drugi z tych zakładów z pierwssym, i stawszy się 
prezesem nowego instytutu, znalazł w nim gotowe­
go kasyera, od którego w miarę potrzeby dostawa) 
pieniądze na swoje obligate. Lecz to dla jego dal 
szych projektów Die wystarczało; dla tego, jsk 
wiadomo, porozumiawszy się z Pereirom, wyrzucił 
barona Hsussmanna z Credit-Mobilier, opanował 
ten i osty tut i stawszy się j rgo prezesem, zapropo­
nował zebranym akryonaryuszom powiększenie ka­
pitału o 60 milionów za pomocą utworzenia akcyj 
uprzywilejowanych. Następnie, gdy sąd handlowy 
tę deoyzyę zwalił, p. Philippart zaprojektował nad­
zwyczajnemu Zebraniu ogólnemu założenie przez 
Credit-Mobilier pomocniczego towarzystwa (Sccietć 
auxiliaire du Credit mobilior) o kapitale 160 mi­
lionów franków rozłożonych na 320,000 akcyj po 
500 franków, z których 50% , c!yli jedna połowę 
miała być teraz opłatna, druga zaś po 1880 reku. 
Z 80 milionów zebranego teraz kapitału, nowy in­
stytut miał pożyczyć swemu założycielowi 40 n i  
lionów, mieć zapewnione przezeń 6%  dc chodu, i 
własnemi zyskami, z potrąceniem dla siebie 10%, 
dzielić się z nim pół na pół. Powiadają, że ta 
myśl została panu Philippart podsuniętą przez pe­
wnego bankiera, który się niedawno temu przeniósł 
z Wiednia do Paryża, i wziął po prostu r?zór z ra- 
szych niefortunnych kartelowych haików. Bądź co 
bądź, emisya akcyj nowego instytutu została na­
znaczoną na 31szy z. m. i lszy i 2gi maja, rze­
czywiście miała tiraz miejsce, lecz rezultat był c- 
płakany, gdyż z 320,000 sztuk zaledwie połowę 
subskrybowano. Co mogło być przyczyną takiego 
niepowodzenia?

Jeżeli panu Philippart zależ ało rzeczywiście i 
głównie na przeprowadzeniu rozległego i poronio­
nego projektu kolei żelaznych, na którym mógł i 
tak ogromnie zarobić, to cóż miał za potrzebę 
wdawać się w ryzykowne spekulacye giełdowe 
wciągnąć w tę szaloną grę rozpoczętą w początku 
maroa instytuta, których był i jest nieograniczo­
nym prawie władcą. Mówią, że mu to doradził ton 
sam bankier pochodzenia wiedeńskiego, który mo­
że Bię spodziewał, że wśród ogólnych orgii speku­
lacyjnych, potrafi się pozbyć papierów będących w 
jego posiadaniu od epoki przedkrachowej, a na 
które w normalnych czasach kupca nigdy nie znaj­
dzie. W takim razie p. Philippart posłuchał bar­
dzo złej rady, i zważywszy na stosunki inauBpo 
sobienie targów europejskich, nie mógł trafić na 
gorszą ohwilę. Nie dość na tern, bo wiedząo, że 
z powodu swych planów kolejowych, miał w wiel­
kim świacie plutokraoyjnym zajadłych niaprzyja- 
oiół, powinien się był starać o poparcie i o utrzy­
manie dobrej opinii ze strony średnich kapitali­
stów. Zamiast tego, zachował dawnych wrogów, a 
przyjaciół stracił. Inscenowany przez niego manewr 
giełdowy był podwójnym błędem. Przy każdej li- 
kwidacyi musieli on i jego koterya ponosić coraz 
cięższe ofiary, aż nakoniec odmówiono im zupełnie 
prolongacyi; * drugiej strony publiczność francu­
ska, która jest tak bogatą dla tego, że ryzykować

nie lubi i swych pieniędzy lada komu nie powie­
rza, odwróciła się od niego, widząo w nim, może 
niesłusznie, prostrgo spekulanta. Dla tego to naj­
przód papiery, w które koterya p. Philippart naj­
więcej była zaangażowana i których trzymać nie 
mogła, poczęły spadać, aż nakoniec przyszła ta  
nie formalna katastrofa; powtóre, przesadzone 
może obawy i niezaufanie publiczności były jednym 
z głównych powodów nieudania Bię subskrypcyi, 
która w razie powodzenia byłaby wyratowała 
p. Philipparta ze wszystkich kłopotów. Prawda, 
że ostatnia słowo jeszcze nie jest wypowiedziane. 
P. Philippart nie stracił głowy, zwołał swych ajen­
tów giełdowyob, uzyskał od nich moratoryum dla 
swych instytutów, które już zaczęto egzekwować, i 
dla siebie, i oddał im na pokrycie dyfarencyi swo­
je obligacye, dla których umieszczenia w godzinę 
syndykat został uformowany. Zebranie ogólne no­
wego instytutu odbędzie się 20go maja i wtenczas 
dopiero będzie można wiedzieć, jak się sprawa 
ostatecznie rozstrzygnie. Tymczasem obawiają się, i 
słusznie, likwidacyi 15go b. m.; ale jakkolwiek 
ona wypadnie, paryski krach jest ograniczony do 
małej liczby akcyj kilku banków i dotknie tylko 
spekulantów z profesyi, klubistów i lekhiewiczów 
z eleganckiego świata, lecz dalej nie sięgnie, gdyż 
ani publiczność francuska, ani tamtejsze efery 
kupieckie i przemysłowe nie brały w ostatnim 
szwindlu prawie żadnego udziałn. Przypadek chce, 
że piszą o paryskim krachu w samą rocznicę tu­
tejszej katastrofy; choć dwa lata minęły, nie widać 
jeszcze żadnego polepszenia. Można być pewnym, 
iż we Francyi kryzys tak długo nie potrwa.

P e s z t  8go maja. ( Targ tbciowy).
Obrót słaby, pszenica i żyto mdło, jęczmień trzyma 
I w cenie, owsa i kukurudzy ceny stałe.
Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4*50 do 4*55, 

na 89 funtów po 5-10 do 5*15 za 100 funt. cłowych;
k> po 3‘50 do 3'60 za 80 f.; jęczmień po 2*70 do 

3’—  za 70 funt; owies po 2-15 do 2*25 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*—  do 3*15 za 85 f., proso po 3’—  do 
3*10 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 złr.

W r o c ł a w  8go maja.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 19*80 mark; żyto na 200 f. cł. po 16*80 m.; owies 
na 200 f. cł. po 17-— ; rzepak na 150 f. brutto po 
25-50 mark; olej po 54-—  m.; spirytus na 100 Trail, 
po 49 m. na czerwiec i lipiec po 51*50 m.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 30go kwietnia do 6 maja:

1875 r. 1874 r.
złr. 175,408 c. 05 złr. 257,854 c. 57 

Dochód od Igo stycznia do 29go kwietnia:
złr. 3,030,336 c. 23 złr. 4,164,684 c. 06 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 3,205,744 c. 28 złr. 4,422,538 c. 63

B i a ł a  10go maja. Pszenica 4*35, żyto 3*60, ję­
czmień 2-90, owies 2*20, kukurudza 5-50, groch 6.50, 
bób 6*— , soczewica 10*— , proso 7*— , tatarka 5*— , 
ziemniaki 1*12, siano 2*80, konicz 2*60, słoma 3*—, 
dr/two twarde 9*— , miękie 6*50, koniczyna 30*- 
fiini mięsa 25*%.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 10 maja.

P o s a d y :  Ekspedyenta pocztowego w Ołpinach; po­
dania w 4ch tygodniach.—  Badzcy sądu kraj. w sądzie 
obw. w Tarnowie; podania w 14 dniach.

E d y k t a :  Sąd pow. w Brzeianach wzywa niewiado­
mych spadkobierców zmarłego w r. 1874 w Wiedniu 
Michała Trzaskowskiego porucznika 64 pułku piechoty, 
aby się zgłosili do spadku w ciąga roku.

Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 maja.
HOTEL pod RÓŻĄ: X. Makary Maniecki ze Żywca, 

Ksawery Misiągiewicz z żoną z Galicyi, Julia Dąbska 
wł. dóbr z Kongresówki, Maksymilian Goebel z żoną 
z Warszawy, Józef Łask z Wadowic, Józef Lówi ku­
piec z Wrocłwia, Szymon Walewski inżynier z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Herman Brasch z Iczyna,
Maurycy Fuchs z Wiednia, H. Goldbaum z Brieg, Mi­
kołaj Krasucki ze Lwowa, Mieczysław Darowski ze 
Lwowa, J . Przyhoda z Bodenbach, L. Leeb z Pforzheim, 
J. Banger z Kopyczyńca, E. Wóllner z Wiednia, Feliks 
Chmielewski z Przemyśla, M. Ludasi s Wiednia, Jerzy 
Langguth kupiec z Wiednia, M. Pollak kupiec z Wiednia, 
A. Weigert ob. z Frachtenbergu, Bronisława SlaskB ob. 
z Rzeplina.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hirsch 
Steiner z Ordynowa, Mikołaj Boronowicz z Kongresówki, 
Paweł Pecheczewski z Kongresówki, Karol Woliczek 
z Wiednia, Olimpia Jasińska z Galicyi, Zygmunt Go- 
łemberski i Karol Dorożyński ze Lwowa, Klementyna 
Moczyńska z Winiar, Władysław Grygloszewski z Kon­
gresówki, Salomon Cohn z Tyśmienicy, Aleton Kwiat­
kowski z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  10 maja. Dawniejsza trzy pułki sło 
wiańskie i dwa z Banatu, miasta Pogranicza i ł  ba 
handlowa z Sessek wybrały doputacye, które tu 
przybyły i razem odjeżdżają do Rieki (Fiume), aby 
przedłożyć NPanu petycye o kolej żelazną pogra­
niczną. Na powitanie Cesarza udaje się także do 
Rieki jutro ban,  a pojutrze burmistrz z depnta- 
cjrą rady miejskiej w Zagrzebiu, dalej marszałek 
sejmu K r e s t i c z  z posłami. Arcybiskup M i c h a  j 
ł o wi c z  i głównodowodzący wojskami feldmarszałek 
bar. M o l l i n a r y  już tam odjechali. Jutrzejszym 
pooiągiem rannym przybędzie arcyksiąże Józef.

Z a g r z e b  10 maja. Dziś przejechały tędy do 
Rieki deputaoye miast: Piotrowaradynu, Zemlina, 
Mitro wic, miasta i pułku Brood, miast Winkowic 
i Nowe Gradiska, w sprawie kolei pogranicznej. 
Jutro jadą deputaoye z Petrinja, Kostaimca i Gli­
na. Ztąd biorą udział w powitaniu Cesarza mar 
szałek sejmowy i wielu posłów.

Peszt 11 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, prowadź* no dalej rozprawy ogólne 
nad projektem ustawy o kolejach żelaznych będą 
oych w kłopotach finansowych. Przemawiali H e l f y  
i M a r i a s sy przeciw, Mo r i o z  i F. P u l s k y  za 
przedłożeniem.

W r o c ł a w  11 maja. Według doniesienia Schle- 
sische Ztg, X. biskup F o r s t e r ,  który nie stawił 
się przed sądem 5go maja, otrzymał z centrum 
zawiadomienie, iż 7go maja ma być aresztowanym, 
co spowodowało wyjazd jego do Johannisberg, aby 
ztamtąd sprawować dalej urząd kościelny na pro 
wineye Szlązką i Poznsńską. (Dziennik rzeczony 
daje do poznania, iż X. biskup wrocławski jest 
tajnym delegatem dla W. Ks. Pozmózkitgo).

B e r l i n  10 maja. Nordd. allg. Ztg  poświęć? 
artykuł wstępny przyjazdowi Cara rosyjskiego i 
mówi: Car przybywa jako najlepszy przyjaciel Nie­
miec od bardzo dawna. Wierna, w szczęściu i nie­
szczęściu, w doli i niedoli, doświadczona przyjtźń, 
która z przychylnym współudziałem śledziła nasze 
pełne mozołu walki, i z szczerą, daleką od zazdro­
ści radością towarzyszyła naszym zwycięstwom i 
naszemu narodowemu rozwojowi, czyni nam cara 
Aleksandra drogim i cennym. ZreBztą świata dzie 
limy szacunek i podziwianie dla jego mądrości i 
energii, lecz dalsze prawo do niego służy tylko nam 
Niemcom. Niewdzięczność nigdy nie była wadą na­
szego ludu.

B e r l i n  11 maja. Rada związkowa odbył? 
wczoraj pierwsze plenarne posiedzenie, na którem 
atoli załatwiono tylko sprawy przygotowawcze. 
Obrady nad ustawą bankową rozpoczcą się dopie­
ro pćźaiej.

M o l o n i a  11 maja. Korespondencya z Paryża 
do Koln. Ztg  wobec Fowtarzających się pogłosek 
o wręczeniu przez p. BtUowa w Paryżu noty nie­
mieckiej, że noty tego rodzę ja  nie mógł wręczyć 
p. Bulów, pełnomocnik wojskowy, gdyż komu (i ło­
wanie pisma dyplomatycznego nie do niego nale­
ży, oraz że szef ambasady niemieckiej również ta­
kiej noty nie wręczył.

P a r y ż  10 maja. Bien Public donosi, że ksią­
żę D e o a z e s  udzieli we środę Izbie wiadomośoi Co 
do polityki zagranioznej w celu odparcia niepoko­
jących pogłosek.

A t e n y  10 maja. Program nowego ministerstwa 
dąży do tego, aby przywrócić znaczenie konstytucyi, 
zupełną wolność wyboru i usunąć kandydatury mi- 
nisteryalne. Udział narodu w ustawodawstwie przez 
wolno wybranych reprezentantów ma wzmoonić u- 
rządzenia konstytucyjne i uchylić wszelkie niebez­
pieczeństwo. Ustawy w ostatoiob ozasacb uchwa­
lone, zawieszone zoBtaną aż do zebrania się nowej 
Izby. Rozporządzenia królewskie uregulują służbę 
publiczną. Prefekta dotychczasowego, który się pe­
dał do dymisyi, zastąpić ma p. R o s s e t t o

B u e n o s - A y r  e s  9 maja. W Uruguay po­
wstały zaburzenia; rząd przedsięwziął środki ener­
giczne. Dziś otwarte zostały Izby. Mesaż prezy­
denta przedstawia potrzebę reformy administracyi i 
amnestyi dia przestępców politycznyoh, a zarazem 
zapowiada politykę skierowaną do rozwiązania mię­
dzynarodowych trudności.

Nie braknie już przedmiotu sejmowi lwowskie­
mu do rozpraw oodziennyob, komisy o bowiem wy­
kończyły swe prace, jak nam donoszą sprawozda­
nia z komiayi propinaoyjnej i drogowej, są już w 
rękach posłów. Słuiznie więo nie braliśmy udziału 
w narzekaniach na nieczynność sejmu naszego.

Dzienniki austryaokie zajęte są oczywiście poby­
tem cara Aleksandra w Berlinie i wtórują berliń­
skim w zapewnieniaoh pokojowych na podstawie 
polityki zjazdu trzech casarzów. — Sprawy sej­
mów krajowych nie dają im wiele zatrudnienia, u- 
spnkoiły się ju t nad memoryałem staronzeBkim, 
który jak wiadomo nie był odczytanym w Izbie, 
przeto ogłosić go niemożna było dosłownie, tfraz 
znów w Pokroku ukazał się głos Pelsckiego o roz­

dwojenia stronnictw między Czechami. Uderza on 
wprawdzie na Niemców, ale niemniej na Młodooze- 
cLów, którym nader gorzkie czyni zarzuty, utrzy- 
mująo, że ich nienawiść przeciwko feudałom me 
źródło w zazdrości wielkiego majątku i w wojnie 
•rzeoiw duchowieństwu, którą rozpoczął Wiedeń 

w wyuzdanej nienawiści żydów przeciw chrześri- 
aństwu. Gdyby zbawienie narodu, pisze Palacky, 
miało wyjść od Młodoczechów, z radością wstą 
piłbym do grobu jeszcze dzisiaj. Patryotyzm był 
dotąd ofiarą, może będzie lepiej, gdy się zamićni 
w gescM/t. Są to dopiero whdomości telegrafi­
czne, na które zapswne niepozostaną dzienniki od­
powiedzi dłużne.

W dziennikach berlińskich rzytamy po witać i i 
cesarza a przy tern tylko wiadomości o przyjęciu,
0 paradach, o odwiedzinach u ks. Bismarka tak 
cara, jakoteż ks. Gorczakowa. Wkrótce będziemy 
czytali domysły o czem była mowa przy tych spo­
tkaniach, lecz jak słusznie powiedział jeden z dzien­
ników czekać wypadnie, aż „oiąg kaczek" się skoń 
ozy, aby módz jakiekolwiek prawdopodobne skutki 
odwiedzin tych zapisać.

W każdym razie mniej mowy o klasztorach i sta­
rokatolikach. Nie możemy wszakże nie podnieść 
wiadomości dotąd telegraficznej, ale z Berlina, o 
rozporządzeniu, które dojść miało wszystkie władze 
okręgowe, a według którego uznane są jako kary­
godne wszelkie składki na księży katolickich, któ- 
rymby brakowało pozwolenia naczelnego prezesa 
Widocznie wymierzone jest to postanowienie prze 
ciw duchownym stawiającym opór, którzy po tak 
zwanem Brodkorbgesetz nie mieliby wyboru jak mię 
dzy głodem a krzywoprzysięstwem.

Piszą nam także z Berlina: „że ks. Bismari 
przedsięwziął krok, który mu może odjąć przyja­
ciół w otoczeniu cesarza i cesarzowej; chce fury 
fikowsć urzędników administracyjnych w prowin- 
cyach, jednych złożyć, innymi zastąpić. Ponieważ 
katolicy i konserwatorowie są głównie podejrzaii, 
rozpoczęto od landrata z Lillinghausen, szambe- 
lana oesarzowej p. Landsberg-Ossenbeck, członka 
Izby panów. P. Landsberg uchodził z p. Nesselro- 
dem wielkim szambelauem cesarzowej, za jednego z 
najgorliwszych agitatorów przeciw reformom wyzna­
niowym księcia Bismarka, który go wreszcie zło­
żył z urzędu i przeniósł w stan rozporządzslności. 
Przy tej sposobności zauważono, że p. Recken 
również wielki szambelan, ale który, jako protes- 
tant-konserwator, wotował zawsze przeciw księciu 
Biamarkowi, tym razem glosował z większością."

Z Monachium wyjechała jeszcze 3jo  maja wiel 
ka deputacya niemieckich katolików do Rzymu, t 
ma być dzisiaj właśnie 13go maja w Watykanń 
przyjmowana. Ma ona złożyć u stóp Ojca Święte­
go zapewnienie wierności niezachwianej katolickich 
Niemiec dla Stolicy Świętej. Deputacyę tę urządzi­
ło Mogunckie stowarzyszenie katolickie, pod prze 
wodnictwem księcia LOwenstein-Werthuma. Z de- 
uutacyą tą pojadzie i baron Felix Loe, który jest 
duszą Mogunckiego stowarzyszenia katolickiego i 
bar. Frankenstein szef katolickiej partyi w sejmic
1 prezes katolickiego kasyna w Monachium. Przy 
tein bierze w niej udział wielu z nadrtńękiej i west 
fsiakiej arystovracji i mieszkańców miast połu­
dniowych i nadreńskich niemiec. — Bardzo nie­
miłą jest dla przyjaciół oesarstwa ta pielgrzymka 
do Rzymu z Monachium w przeddzień nowych wy­
borów do Sejmu, świadcząca o katolickiem uspo­
sobieniu południowych Niemiec.

Słusznie powątpiewano o nowej nocie niemie- 
ckićj do Belgii w sprawie listu pasterskiego bi­
skupa Namur. Minister spraw zagranicznych o 
świadczył Btanowczo w Izbie niższej, że od roty 
z l5go kwietnia żadnój innój gabinet belgijski nif 
otrzymał Z listu atoli znanego prawnika prof 
Bluntsohlego, o którym donosił telegram, poznać 
można, że opróoz zmiany w Belgii ministerstwr 
spór belgijski miał jeszoze na celu inne teryto 
ryalne zmiany. List ten nader ciekawy, który w ca­
łej rozciągłości podać postaramy się, Bkoro tylko 
miejsce pozwoli, ogłoszony przez jedno z pism 
brukselskich, Błuży za podstawę wielu niemieckie 
dziennikom jako dokument pochodzący od jednej 
z największych powag w prawie publicznem. Va 
terland pisze mówiąo o tym liście, że Fryderyk 
Wielki miał powiedzieć: „Gdy królowie chcą woj 
ny, aby ją rozpocząć wołają naprzód jurystę, któ 
ry dowodzi, że wojna jest sprawiedliwą." Tak 
czyni podobnoć i książę Bismark.

We Francyi razem z otworzeniem Zgromadzenia 
narodowego stawiają pytanie, czy to ostatnia jego 
sesya. Niemyślimy wcale przesądzać, zdaje nam 
się atoli, że w skutek nowej konstytucyi takby ko­
niecznie wypadało. Zależeć to jednak będzie od 
stanu umysłów, czyli Btronniotw, w czem sędzią 
musi być gabinet stojący u władzy wraz z preze­
sem rzeczypospolitej. Co do pogłosek wojennych, 
coraz więcej uspakaja się Francy a, licząc na Ro- 
syę, czego wcale cała prasa nie tai.

Spór prusko-belgijski zaniepokoił, jak łatwo się 
domyśleć Szwajcaryą, zwłaszcza, że organa księcia 
Bismarka nie szczędziły ostrzeżeń dla helweckiego 
związku. Kuryer hanowerski powiedział Szwajca 
rom wręcz, że nie mogą już rachować na rękoj 
mię neutralności, bo zbawienie małych państw jest

tylko w przymierzu z wielkiem mocarstwem, radzi 
im przeto przystąpić do Związku niemieckiego. 
Gaz. Kolońeka tonem prawie rozkazującym żąda 
od Szwajcsryi przyjęcia ustaw niemieckich, Jakby 
chciała dać poznać na czem zawisła przyj: źń tego 
mocsrBtwa.

Według korespondencyi do dzienDika Ojczyma 
z Warszawy z d. 7go b. ro., w Wilnie w tych dniach 
aresztowano 180 ludzi, Moskali i żydów, w związku 
z wielkim spiskiem nibilistyoznym, odkrytym w Pe­
tersburgu i Moskwie. Żydzi przewozić mieli w po­
stawach sukna, craz sztukach płótna i perkalu pro­
klamacja komitetów nihilistycznych.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!1

L w ó w  12 maja. Przyjęto preliminarz inde- 
mnizacyjcy, wnioski komisyi co do nsfty, wnioski
0 lichwie. K o c y ł o w s k i  wnosi, aby pozostawić 
ustawę drogową, zmieniająo prestacye gmin na
pieniądze.

L e s l n a  11 maja. Jadąc z Curzoli do Lesiny 
wysiadał Cesarz w Trapano, Gelsa i Milos, wszę­
dzie eitany z zapałem W Lesinie odbyły się zwy­
kłe uroczystości przyjęcia, poczem zwiedzał Cesara 
*aż iejsse budowle; członkowie wydziału krajowe­
go ze wzystkimi towarzyszącymi Cesarzowi pode­
stami, tworzyli szpaler. Tablica pamiątkowa zosta­
ła odsłoniętą. Cesarz zwiedził także wystawę to­
warzystwa łowienia gąbek. Wieczór oświetlenie 
miasta.

W i e d e ń  12 maja (pryw ). Odbyło się wła­
śnie walne zgromadzenie akcyonary uszów kolei pół­
nocnej, które zatwierdziło zamknięcie rachunków. 
Dywidenda roczna 131 % złr., z tego superdywi- 
denda 78% złr., zatem kupon lipcowy wypłacony 
będzie po 105 złr. Reaztę 31,833 zł. przekazano do 
funduszu rezerwowego. Przewodniczący oznajmił, 
że sąd najwyższy odrzucił rekurs kolei północaej, 
przeciw skarbowi publicznemu, co do wynagrodze­
nia strat z powodu wydania konoesyi na linię rzą­
dową Wiedeń-Berno.

I n s b r u c k  11 maja. Nad przedłożeniem rzą- 
dowem o podniesienia chowu bydła przeszedł sejm 
do porządku dziennego, natomiast przyjął projekt 
odnośny wypracowany przez komitet gospodarczy.

W r o c l a w  11 maja. Schlesieche Presse do­
nosi: W Królewskiej chucie wpadły wczoraj ko­
biety niemal siłą do szkół początkowych ka­
tolickich i oświadczyły, że niepozwolą, aby ich 
dzieci były starokatolickiemi. Powoli zebrało się 
tysiące osób. Policya wezwała pomocy wojska, któ­
re oczyściło ulice. Dwadzieścia osób aresztowano
1 oddano sądowi. Według doniesień tego samego 
dziennika, sąd obwodowy w Leobschfltz skazał ar­
cybiskupa ołomunieckiego na 3000 mark grzywny 
za postępowanie wbrew ustawom majowym. Schle- 
sieche Volkszeitung twierdzi, że X. Biskup Forster 
zamierza z Johannisberg wykonywać swą czynność 
urzędową także w pruskiej części Bwej dyecezji.

B e r l i n  11 maja. Car rosyjski i cesarz nie­
miecki byli wczoraj w teatrze Wallnera, a dziś ra­
no pojechali na dworzec poozdamski, aby wraz z 
cesarzową, członkami rodziny cesarskiej i książę­
tami Meklemburskiomi udać się do Poczdamu, 
gdzie o godz. 11 ma się odbyć wielka parada, po 
której korpus oficerów pierwszego pułku gwardyi 
daje obiad dte'obu monarchów. Na wieczór dzi­
siejszy zaproszonych jest 220 osób, między które- 
mi książę Bismark i wszyscy ambasadorowie.

P o c z d a m  11 maja. Po odbyciu parady sta­
nął cer rosyjski na czele pułku Aleksandra, i od­
dając hołd cesarzowi niemieckiemu, kazał pułkom 
prezentować broń. Cesarz niemiecki wzruszony u- 
ściskał dłoń cara i obadwaj monarohowie uści­
snęli się wobec tłumów ludu.

L o n d y n  11 maja. Na posiedzeniu Izby niż­
szej sekretarz stanu B o u r k e odpowiadając na in- 
terpelaoyą 00 do mniemanych proklamacyj praskich 
w Paryżu c świadczył, iż cieszy go mocno, że mo­
że stwierdzić, jako rząd otrzymał dziś z Berlina 
zapewnienia nader uspokajające i jest zdania, że 
niema powodu do dalszych obaw co do utrzyma­
nia pokoju europejskiego.

P e t e r s b u r g ;  11 maja. Rtąd udzielił konoe­
syi na budowę kolei żelaznej z Ty flisu do Baku i 
z Tjflisu do Djulfa ku granioy perskiej.

K u r s a *  W i e d e ń  12 maja, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 96 55 — Renta srebrna 
74*25.-- Losy z r. 1860 111*50 — AJkcye Banku 
Naród. 964. — Akcye kredytowe 231*—. — Londyn 
111*45 — Srebro 102*90. — Napoleony 8*91 % 
Dukaty 5*32—. — 100 Mark pruskich 54*50. — 
Lombardy 138*—. — Losy z r. 1864 137*25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 229*50. — Akcye LwowBko- 
Czerniowieckiej 139.—. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 121—*— Akcys kolei węg.-wschod. 50*50 
Losy tureckie 54*75. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 87*—. — Losy premiowe węgierskie 83*—. — 

Usposobienie giełdy: mdłe.

M u r *  p a p i e r ó w  i  u t l e n i ę * * * .
M rn h ń w  12 maja.

rabro ar.atryaokie u  100 itr. . . . . 
t.apony srebr. płatne » . . . .
Sabie rosyjskie papier, sa 100 rib.. . •

Praskie Reichsm. sa 100 M......................
ilskat austrjracki 1 sstnka  ...................
Napoieondor 1 s s tn k a ............................
Ibiig. Indemn. galie. sa 100 eł................
i*/. Bety lastaw. „ ,  . . . .
5 ,  listy zastaw. „ „ . . . .

g :  :
listy idpoteesne.....................................
I „ , sakł. kred. wloi. 100 il..................
1 * oblig. poł. węg. „ 120 ri..................
Losy prem. węg.................................... • ■
ikeye banku dal. dla Han. i Przem. s 40%
Prioritety 100-proc....................................
Ikeye Banku hipoteesn. gal. . . . .
„ kolei Karola Ludwika ił. 310. . . •
.  „ Lwowsko-Ozem. * 1 . 2 0 0 . . . .
„ „ Warssł^s.- Wied. rb. 40. . . •

1% listy zaet. Fról. Pelsk. 1.1. r. 100 . .
4 „ a ■ ■ i ń *  » . *  * *
5 „ ,  * * .  rsr. 100. . • ■
4 „ likwid.„ „ 100. . .  .
iblig. kolei ramnńskiei taL 100. . . .

Wiedeń 11 maja.
4% zjedaoez. dług. pads. bank.

.  srebr. , 
.  Obligaeye indemn. nii.Anstryi .
. . .  czeskie

.  wigierskie
galicyjskie , 

,  Ł ,  bnkowińsk., 
.  siedasiogr.

tadeją praca
104 - 102
103 50 101 50
158 50 151 -
54 41 54 -
5 2S 5 20
8 96 8 80

87 60 86 25
77 -- 76 -
87 80 87 -
98 - 93 _
31 - 90 --
94 - 93 —

100 - 99 —
93 - 92 30

100 — 98 —
101 - 99 —
83 50 81 60
80 - 76 —
90 — 85 -

249 - 247 —
232 ~ 223 -
141 - 137 -
93 — 91 -
95 — 94 -
96 — 94 -
92 80 91 60
80 25 79 -
35 — 33 --

69 60 69 60
74 60 74 40
99 - 98 60-- — 98 -
82 75 81 50
87 - 86 75
------ 86 -

j 78 60 78 20

5% węgierska potyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 sir.

Listy taeiawm,
5% Bankę naród, listy
4 » galicyjskie . . . .

I  ,  galie. zakL kred. włote.
5 0 węgierskie listy. . .
5 * zakłada kredyt aaatr. 
i  ,  saki. kred. ziems. a astr.

spłacalne w 33 latach
6 » Domin, państw. 120 sir. 
I  „ Banka gal hipot

Poiyctki loteryjne
Leey poty saki z r. 1839 .

* 1854 .
,  I860 ,

*/. losów potyczki anstryae.
państw, z r. 1860. . 

Losy potyczki 1 r. 1864 .
„ prem. potyczki węg.
„ Oomorente . . . .
,  Kredytów..................
» Żeglugi par. na Dnnaja 
„ księcia Salm . . .

• * * *„ » Klary . . .
,  hr. Bt. Oenois . .

miasta Bndy . .
„ księcia Windiscbgraets 

hr. Waldstein . . . 
hr. KeglsTioh . . .

” Bndolla...................
,  tzreckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Bankę naród, acstryae .

*adig% plącą

i00 26 99 76

97 £6 8C
- 76 25

— 86 75
100 99 —
86 90 86 -
97 — 96 CO

88 w. 87 26
197 36 137 -
92 75 93 25

974 272
104 75 104 25
111 79 111 6h

116 25 115 75
137 39 136 75
83 >0 83 25
22 60 21 50

165 75 165 60
96 7b 94 36
87 25 36 76
28 26 37 76
28 — 27 50
38 — 27 '11
28 25 27 76
21 75 31 26
23 35 32 75
13 — 13 -
14 13 50
65 91 65 *

965- 964-

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Danaja 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

,, zachodniej c. KUbie%
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . ■
., Uzcmiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodnie;
„ ks. Bndolfa 300 zł. sr. 
» AlfSldsko-Finmańskiej 
„ Koszycko-BogumiL .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgiersl lej 
„ anstryaok. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banka anglo austryackiego 
„ anglo-węgiertkiego .
„ ans try 1.-kiego ogólnego 

Zakłada Kredytowego węg. 
Banka franko-aastryaokiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handls 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteezn 
„ wiedeńskiego dla obrotz 

płodów . . . .
„ aastrye^k. związków.
„ dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyroba eegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa
Kelel Naddm eetrzańskiej .

„ Keczyeke-BogamiMkiej

żądają płacą
233 30 
130 -  
1*60 

997 -  
1*6 60 
143 -  
230 75 
139 50

2.3 10 
428 -  
1955 

296 60 
186 - 
141 60 
230 26 
139 -

121 — 
148 25
130 76 
184
138 60 
1*3 50 
61 - 

152 60 
168 —
131 10 
11 60

120 75 
142 76 
130 25 
133 50 
127 60
192 26 
60 60

193 -  
167 75 
130 90
11 -

219 -  
47 75 
18 10

218 6r 
47 50
68 -

------
243 -

64 •- 63 50

88 r 87 5C

— *'

83 6C 83 -

Kolei eesars. Kltbiety 6*/, es 
(sr. prask. 100 złr.). 

n Smisya z r. 1862 
„ państwowa 8t. 600 fr.

flmisya z r. 1867 .
„ sołtdniowt, Bt. 500 fr. 

Bony 187S—1871 6% 
półn.c JFerd-lOO zLm.k 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.6%

„ saebodnia czeska zalOO 
itr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połndn. jiółn. niem 5*/,

V'/, w srebrze . .
„ gaLKarXad.300zLw.a. 

w srebr. 5% sa 100 .
Emisya II.................

„ Lwowsko-Ozerniow. po 
800 złr.(w sr.5'/,za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Biedmiogr.200złr.w.s 
„ ks. Bndolfa 300 zh.w.Ł

w srebr. 5*/, sa 100 złr 
„ półn.-oseska po 300złr

(srebr. 6%  za 100) 
Towars. śegL par. na Danajn 

za 100 złr. m, k. . 
lustr. Lloyd 100 złr. m. k, 
Towars. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

m dukat na wagę .
« * obrąezkosr?

Seto a! marce . . . .
lapoleondery...................
Fryderyki

W.BD \KTOB ODPOWIKmiALHT I WTDAWOA
A n t o n i  K ł o b u k o w & k i .

Laidory (niemieckiej 
Bnwereny angielskie 
Jmperyafy rosyjskie 
Srebro . . . .  
Srebrc. kupóny

żądają pifeOS-

94
92 76 

1140 26 
137 76 
112 -  
224 -  
98 50 
*3 50 

1C6 40

93 -
92 26 

139 76 
1*7 26 
111 76 
222 -
98 -
93 26 

106 40

91 39 90 60

96 90 95 -

101 60
100 60

101 20 
100 -

80 10 
84 25 
75 -

7* 81 

74 9

89 60 8> - -

33 75

_  __

6 29 ~6 *6

8 92 1  91
•5 — —■ r*

Talary związkowe
Praskie bilety kasowe

KsrAw 11 maja.
Dmkat holenderski . •

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Babel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar praski . . . .  
Listy zasŁ Tow. kr. gaL 5*/,

n  »  »  11 i»  4 »
„ Banka hipoteezn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galie. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czeraio-
wieckiej * , 

banka hipoteezn. gaL

W a r e c a w a  10 maja. 

Listy zastawne 1 zer. rab
* • i  » »

kupon „
.  nowe „ .

kupon .
.  Udwidaeyjne ,  ■

Kolej wartsawizo-wiedsńaka 
• bTd<rołk*

! I

11 24 11 16

08 102 85
03 103 85

1 61 1 69

5
6 
9
1
1

87
77
92
88 

281

141
249

95 61
95 6E

5 18 
5 18 
8 96 
1 62 
1 52

87 -  
78 76
»2 26 
87 60 

229 80

139 25 
247 —

95 85
96 88 

168
92 15 

191 
79 78 

176

7ł 60 
60)118 M 
00100



CZAS t  Czwartku 13 Maja 1871.

Obwieszczenie
Nr. 10. 246. (1290)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Krakowie urzędująca zawia­
damia, iż ułożyła na podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń, projekta ksiąg grun­
towych dla gmin katastralnych Rakowice, 
Prądnik czerwony, Prądnik biały, Górka 
narodowa, Mistrzejowice, Boleń, Bosutów 
i złożyła takowe w biórze Nr. 22, gdzie 
przeglądane być mogą.

Zarzuty przeciwko arkuszom posiadania 
i przeciwko treści dokonanych wpisów hi­
potecznych, wnoszone być winny, ustnie lub 
pisemnie, najdalej do 7go Czerwca b. r.

Kraków dnia 11 Maja 1875 r.

Urząd pocztowy w BopilowicacŁ
poszukuje praktykantki lub 
praktykanta. (1287-1-3)

szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
5tym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — są «lo sprzedani*. —
Bliższa wiadomość od właściciela Dembn*) o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej H i a t l o l l n y  
w Galicyi. (1289-1-6)

Podziękowanie.
Uważam sobie za obowiązek, wyrazić 

publicznie, iż za ugaszenie pożaru, który 
wybuchł dnia 9 b. m. w moim sklepie nąj- 
uprzejsze i najserdeczniejsze winien jestem 
podziękowanie Wmu Panu A n t o n i e m u  
S u s k i e m u ,  nie mniej Wmu P. H  J a ­
c e n t e m u  K m i n o w i e ż o w i ,  na­
czelnikowi straży ogniowej miejskiej ocho­
tniczej, która najspieszniej przybywszy z 
największą energią ogień jak najprędzej 
ugasiła. (1291)

Kraków dnia 11 Maja 1875 r.
J .  F a d e n ,  

właściciel sklepu przy ul. Grodzkiej 
pod Nr. 64.

w s z e l k i e g o  g a t u n k u  
wody sodowćj, limonady, win musujących, 

soda-w ater; do nasycania gazem piwa i cidru 
D Y P L O .U  H O S O B O W l t

medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w Lyo­
nie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równoważny 
wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wiedeń- 

skićj 1873. (1211-1-9)

Podziękowanie.
Dnia 19 Kwietnia b . r. zachorowało mi niebez 

piecznie dziecko. Udałem się tedy do paru lekarzy 
z prośbą o pomoc, a między innymi do Wgo D r a  
l A r o n i r o l d a -  1 podczas gdy tamci nie zrobili 
mi najmniejszćj nadziei, a nawet zwątpili w możność 
skutecznej kuracji, Dr. Krongold pospieszył ochoczo 
z pomocą gorliwą i z bezinteresownem poświęca­
niem się, i dziecku memu przywrócił zdrowie. Oby 
Ci Wiel. Doktorze Wszechmocny Bóg pracę Twą
i poświęcenie tysiąckrotnie nagrodził. 

(1195) Wdzięczny ojciec A .  1Frlrber.

W ie lic z k a .
W drugie święto Zielonych świątek t. j 

w poniedziałek dnia 17 Maja b. r. b ę d z i e  
k o p a l n i a  w  W i e l i c z c e  r z ę s i -r m 1. __ W AW A.--Sh a a Al A ni AŚ c i e  o ś w i e t l o n y  oczem ośmielam się 
Szanowną Publiczność zawiadomić z tern
nadmienieniem, iż wstęp do kopalni o 3ej 
godzinie popołudniu nastąpi. (1200)

Wieliczka dnia 7 Maja 1875 r.
L u d w i k  W i n d a k i e w i c z

właściciel handlu i restauracyi.

Hotel
w

O J C O W I E

O g iery  m ło d e ,

MASZYNY NIEUSTANNE
DO WYRABIANIA

N A PO I OAZOWYCH

s iF o m r
o wielkiej i małej tło ­
czni, owalne i walco-

'  Whwe, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ.

J. HERMANN -LAOHAPELLE
Fabrykant -Mechanik 

144, ulica du, Faubourg Poissonniere, Paryż.
P osyłka  bezpłatna prospektów szczegółowych.

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 

Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 

czyńskiego i W. Redyk a aptekarzy w Krakowie.

W  z d ro jo w isk u Ogłoszenie konkursu.
—-   (1137-3-3)(|. 369

położonem w zachodniej części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 2 0  M aja.

Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnic­
kich — tudzież na pastylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załatwia podpisana 
Dyrekcya. Komunikację między Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia, 
Tarnów itd., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
każdego do Szczawnicy. — Broszury z dokładnym opisem zdrojowijka i j go urzą­
dzeń, przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. (1066-5-8)

Dyrekcya zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

03
U F A Y A R D & B L A Y N
a«
o
tu

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra­
nom , nagniotkom, oparzeniom i t. d 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (805 9 -)

F
H a j w l ę k i z *

abryka mebli 
żelaznych

BEICHARD & Co.,
vr W i e d n i u ,  I I I . , 9 l A r s e r -  

S r .  SS,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Ul Wirowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t  nie.  (980-7-)

otwarty na sezon letni od 15 Maja r. b. 
zaopatrzony we wszelkie dogodności —  
muzyka w dnie Niedzielne —  dostarcza 
wszelkich wód mineralnych—
poleca się względom Szan. Publiczności. 

(1189-1-3)

Na sprzedał
Koczyk do powożenia dla damy, 
bardzo mało używany, z fabryki L o h- 

n e r a  w Wi e d n i u .
BI ższych wiadomości udzieli na ż% 

danie Zarząd dóbr w Tyczynie, 
poczta Tyczyn. (1241-1-3)

*iodo-<Tca chmielu i zakupujący za prowizją chiaie 
sądecki miejski i wiejski, poleca

saosepkl ohmlei. ze swoloh chmielników
z O o U b a e b  lub

000 iztuk sortowanych widocznie aajcięź. gataniu  
chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 

1000 , całkiem zdrowych dobrych izczcpkĆT
sp rz e d a ż ......................................... złr. 12

!000 » swykłyoh na sprzedaż . . .  złr. 1(
0C« .  późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność....................................złr. 20
u* miejscu w Sadeczn (Saaz) za nadesłaniem gotówkń 

Adres na telegramy i liaty: S e ł a M f
l a  H a s s ,  W 5 l» » * ara . (969-146 ISO)

Apteka w Łipniku
przy Białej — poszukuje odpowiednio wy 
kształconego QOZOia. Eustachy Sokalski 

(1191-1-3)

O F I C Y A Ł I 8 T A
  większej majętności przy gospo
daratwie, poszukuje posady od dnia 1 Lipca b .r .—
zostający la t 14

Łaskawe doniesienia pod adresem A . D .  poczta 
Cło przy Krakowie. (1282-1

Letnie mieszkanie
przy plantacyach na W e s o łe j ,  
Podwale 2 3 , składające się z 5  
pokoi umeblowanych z kuchnią, 
z prawem spacerowania w  czę­
ści ogrodu —  na całe lato d ©  
w y n a j ę c i a .  1(1294-1-3

mogący się wykazać chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje od Ś. Jana obo­
wiązku. —  Łaskawe oferty uprasza pod 
adresem J. B . poste rest. SendzlSZÓW

(1288-1-5)

Poszukuje się do kupua
jodłowego 1 sosnowego 

materyału rzniętego
dla pewnego znacznego handlu ko 
misowego drzewa dla Mag­
deburga i miast nadmor­
skich. —  Oferty znacz. C. T. 780  
przyjmuje do dalszego przesłania „In- 
validendank“ Behrenstrasse 24 w B e r ­
l i n i e  W. (1204-1-2)

Franciszek SohfiiH

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Admini tracya: w P a r y ż u .  22,  Boulevart 

Monmartre.
Pora kąpielowa

W Zakładzie Vicky, jednym z najwykwin­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na- 
tryskiwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) , dna, kamienia i td . 
codzleń od lft maja dolA września 
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (582-2-9)
Koleje żelazne prowadzą do Vlohy.

MIGRENY i XEWRALCIE.

G U A R A N A

Tarcze szmirglowe

W celu obsadzenia posady dozor­
cy górniczego przy c. k. Zarzą- 

Idzie górniczo-hutniczym w Swoszowi­
cach z miesięczną płacą 24 złr. w. a. 

j i bezpłatnem używaniem pomieszkania, 
rozpisuje się niniejszym konkurs z tem, 
by ubiegający się o tę posadę wnieśli 
swe podania z dowodami najdalej do 
| końca Maja 1875 r. do c. k.
Zarządu górniczo - hutniczego.

C. k. Zarząd górniczo-hutniczy.
Swoszowice dnia 29 Kwietnia 1875 r.

firmy „Socićtó genćrale de agglomórćs magnćsiens“ dla fabryk machin, odlewami, 
fabryk wagonów i lokomotyw i obrabiających drzewo.

I) są trwalsze i dostarczają szybciój robotę niż dotychczas w użyciu będące; 
2> ponieważ są wyrabiane bez kleju i kauczuku, przeto się nie zasmarowują; 
3; mogą być olejem obrabiane;
4) są między wszystkiemi tarczami najlepsze i najtańsze. (1213-1-6)

Ołówny skład i jedyne zastępstwo ma
S  a  m .  M e n d l ,  W W iedniu, n ., SchOllerliof. 

Skład także u Leltnera 1 StBokla, I. Wallllsohgassó Nr. 11.
Cenniki darmo 1 oplsatnle.

Nakładem Th. Chr. Fr. Enslina w Ber- 
I linie wyszło właśnie i jest do nabycia przez 

wszystkie księgarnie:
DIE

O G L O S X E I I E .  
Louis Modern z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi­
czność, że przybył d o  1 4 r a k o w a  ze znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w  h o t e l u  

D r e z d e ń s k i m  n a  I  p i ę t r z e .
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli­

zny i konfekeyj, znany jest powszechnie z naj­
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towary 
wyrobione są z najlepszych materyj* wy­
konaniu szycia i haftowań poświęcono naj­
większą staranność, a co się tyczy smaku 
kroju mam jak wiadomo zawsze najświeższe i bar­
dzo gustowne mody.

Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi 
uzyskać sobie znaczną ilość kupujących, przeto 
staraniem mojem będzie, aby tanie- 
ini cenami i rzetelną obsługą ka­
żdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik.

des Dr. G. ISrelimer.
Eine Klinik fiir chronische Lungenkranke 
dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. 
Zakład leczenia Dr. Brehmera, zkąd naj­
przód wyszła nauka o możności wy­
leczenia SUCllOt płuc i który od 

j wielu lat zadziwiającemi skutkami, wzglę­
dnie wyleczeniami suchot praw­
dziwości tej nauki dowiódł, opisany tutaj 
jest po raz pierwszy przez jednego z by­
łych pacyentów. Życzyć należy, aby to 
małe pisemko było dla cierpiących na 
płuca przewodnikiem do wyzdrowie­
nia. (1018-7-12)

Fabryka powozów
I R U D O L F A  F U C IIS A

w Białej pod Bielskiem
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po i bardzo przystępnych cenach. (1113-4 -20;

W dobrach Ujazd

N a j le p s z e b ia le k o s z u le jn e z k ie ^ o ^ z łn ^ j^ S O ^ ^ S A O ^ d o tA O ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ lS O - S - lJ

Gatki dla mężczyzn po złrTTTźsT 1_50._1.80 do 2

w Krakowskiem. ćwierć mili od stacyi 
kolei Zabierzów jest do sprzedania 
buchaj 9cio miesięczny rasy czysto 
holenderskiej. (117 3-3-3

yja im  u ia  i n y z w y Ł i i  po ^ u . ^  —
^^Teps2eTtoszuieT[arnsm^ibranęj)rawUz^em IToronkamf^Vate^chnn^jp(^l42^5^8jiojfO.
Majtki damskie z najlepszego angielskiego szirtingu haftowane po złr. 1.50, 1.80, 2.50,

3.50 do 4. _______________________ ____________
Spódnice damskie ładnie haftowane po złr. 4, 4.50, 5!5UT*6^8 do 12.
Suknie 2 ogonami gustowny krój, przydatne do snkni balowych po złr 6, 7, 8, 10,12 do 18. 
Kaftaniki nocne z najpiękniejszego angielskiego szirtingu haftowane po złr. 12, 15, 18do25~

d-FORGET

Najlepsze b ide angielskie płócienne chustki do nosa ł/,tuz. po zfr.2, 2.50, 3, 3.50, 4 dó~5. 
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki do nosa z kolorowym brzegiem 7j tuz. po zlr. 

1.50 do 2.______l.DU UO <6- ___ ________
N ajlepsze francuzkie płócienne chustk i do n o sa  z kolorow ym  btfiSgióm  */a tu z . po z łr. 

3 .50, 4 .50, 4.50 do 6 50.* ffc.'J**, t.U‘1 no .1  _______________
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką haftowanemi początkowemi 

literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75.

I używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw k a s z ­
lom nerwowym, 
katarom . Jtoklii- 
izowLbezeemiośei 

II wszelkim cierpieniom p le r s lo  
i wy m.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawj 
wystarcza.

I W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w ap tece  D ra  Cha 
I — w Krakowi© w ap tece  p. J. Trawo»yń*kie<ic 
1 i w a p tece  p. W.  Redyku.  (3“22-l5 -48

Najtańsze źródło
nabycia nowych stemplo­

wanych metrycznych

miar i ciężarków ilo wag
W HANDLU

Tad. Tarasiewicza
w  K r a k o w i e .

Cenniki rozsyła się bezpłatnie, któ­
re przekonają, że nabywsnie miar i wag 
cd przejezdnych kramarzy, niby wiel­
kie firmy reprezentujących, najdrożej 
kosztuje.

Zwraca się uwagę Zwierzchności 
gminnej oraz Wydziałów powiatowych 
na pomienione miary i wagi, które 
do każdej szkoły powinny być dla 
obeznania się sprawione. (1146-2-)
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f l P a i i t a s H v
mleko odśv ietaJące włosy.

,,PupIta»“ nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju miśka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, tj. powoli, a miano­
wicie najdalej w przeciągu czterna­
stu dni przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały.

„Purltas“ nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

„ P u r i t a s “
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , , P u r l t a » “  kosztuje 2 złr.
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez
wyrabiających Otto Frani «fc Co. w 
Wiedniu, Marialillferstr. 88.—
Skład we L w o w i e  up .  Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-7-12)

Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- 
dizinische Presse" z 2 Sierpnia 1874 o powyż- 
szein, p rzesłane będzie na  żądan ie  opłatnie.

8, ullea Vivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocn 

krzonśj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 mi­
greny 1 do wyleczenia rżnięcia żo­
łądka I biegunki. Sprzedaje się w pudeł 
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikniema fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem €łrl- 
■II a ul t Comp. (32-17-18

Dostać można w aptekach we Lwowio pp. Miko- 
lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Czer 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
d e  K I N O N  d e  Ł E M O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, u lica  St. Honoró w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i “zagranicą. W  Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. Mikolascha i Strzy- 
iowskiego i u pp. A. Steif Synów. (13-17-)

| 3 >  Szczegó ln iejszej d o n io sło śc i dla dam * « S
są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane k o l o r o w e  g z l a f r o k l  
z najlepszego francuzkiego perkalu  francuzblego dającego się dobrze prac 
z fałdem a la W atteau po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziwego kolorowego 
kretonu z fałdem a la Watteau i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15.

Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko­
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru­
sów do kawy i serwetek watowych, angielskich rę­
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie­
lowych. Wielki wybór najdelikatniejszej haftowanej prawdziwemi ko­
ronkami Valenciennes i fałdzikami ubranej bielizny do łóżek i najlepszych 
francuskich i angielskich pończoch damskich.

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali­
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione.

Przy zamawianiu koszul męzkich proszę o podanie szerokości szyi, a 
przy zamawianiu szlafroków damskich o podanie długości przodu, pier­
si i grzbietu, długości rękawa, przy zamawianiu zaś spodnie o poda­
nie długości. Listowne zamówienia upraszam adresować:
Do Wiedeńskiej wyprxedaiy bielizny Louis Modern 

z W7ietlnia, w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim.

Kąpiele solankowe Goczałkowice
zawierające jod i brom,

p r z y s t a n e k  k o l e i  ż e l a z n e j  P r a w e ­
go  B r z e g u  Odry ,  o t w a r t e  b ę d ą  dnia  
1 8  M a j a .  W s z e l k i e  r o d z a j e  w ó d  m i n e r a l n y c h  
i ż ę t y c y  z n a j d u j ą  s i ę  n a  m i e j s c u .  U ż y w a ć  m o ż n a  
k ą p i e l i  p a r o w y c h ,  w a n i e n k o w y c h ,  n a t r y s k ó w . —  
Z a m ó w i e n i a  n a  m i e s z k a n i a  i i n n e  z a p y t a n i a  u- 
p r a s z a  s i ę  p r z e s ł a ć  d o  (L026-3-)

Zarządu kąpielowego.

G I E S S H O B L E R
I

O J

Tanite Smery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednćj ąp- 
gielskiój mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

pod K arlsbadem ,
najczystszy alkaliczny szczawik

poleca się najusilniej^ 
w cliorobacli szyi. kw asach źołndka, kurczu io łąd h a , 
kokluszu i płonicy (szkarlatynie) dzieci,
nieżycie pęclierza I chronicznym nieżycie kanałów  oddechowych,

następnie
z karlsbadzką solą zdrojow ą jako przyjemny lekko rozwalniający środek wedle rozporządze­

nia lekarza, z mlekiem lub bez tegoż,
wreszcie jako najwyborniejszy . . . .

napój orzeźwlojncy dla przychodzących do zdrowia mężczyzn, kobietki dzieci we ^wszystkich 
porach dnia, a nieoceniony we wszelkich przypadkach, gdzie brak czystój wody do picia. 
Rozsyłka tylko w oryginalnych butelkach szklannych przez właściciela.

Henryk Mattoni W Karlsbadzie w Czechach.
Skład u pana J .  W en tzla  w K rakow ie. (1044-4-12)

arczo V'-' p iiu iua , uiusKa, u iu ia , u ju im u *  * ----- --------
W sz y s tk ie  odlew arn ie, w arsztaty m ach in , zakłady 

lokom otyw  1 wagonów kolejow ych, budow ania o k rę­
tów, każdy w arsztat napraw y m achin , każdy ta rtak  i Fa­
bryka obrab ian ia  drzew a powinny machiny te i tarcze Eiuery 
wprowadzić w użycie. (1003-5-39)
M. Sellg junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
T anite Company, Stroudsburg-, Pensylw ania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

Nagroda Montyon (2 .0 0 0  fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznśj w Paryżu, przyznane

V I N S  D E  Q U I N A  T I T R E S
Profesora © S S I A M A  H E N I i l ,  Członka Akadomii medycznej Paryskiej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy do­
konany w Laboratoryum Akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te zawierają szesc 
razy więcój pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że 
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Alicant Wienie i z dya- 
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigorączkowe przywra­
cające siły  nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, bezsilności, trudnemu po 
wrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd .

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI- Skutki tój preparacyi pokazały się cudowne 
przeciw biadaćzce, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, 
niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 
lymfatycznśj\, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnieniu, słabościom dzieci ner­
wowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z pożądanym zawsze skutkiem i w su­
chotach w stopniu niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. (6-10-)

Główny skład w Paryżu u PP. E. Fournier & Cie na ulicy de L ndres, No 15, — w Kra­
kowie w aptece p. Trauczyńskiego j w apt. W. Redyka^-—̂we Lwowie w apt.^p.^P. Mikolascha^

Si.fl
Najdawniejszy i słynny skład fabryki mebli

Job. Baar jr. Wien, I. Stadt, Franzensring 20
poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju urządzeń pokojowych mianowicie: 

R l d & h l i  d° pokojów objadowych, sypialnych i salonów, w rozmaitym stylu 
H l v w i i  i gatunkach drzewa po bajecznie tanich cenach, zą poręczeniem .......        r „    , poręczeniem
trwałości i doskonałej roboty. Cenniki i rysunki nakażden przedmip^udziela darmo. 
Opakowanie po cenie własnych kosztów — wysyłka do kolei bezpłatnie. Pole­
cenia z wszechstroa. (846 8-12)

Ostrzeżenie. We Wiedniu znaleźć można w bardzo wielu ogłoszeniach 
tamtejszych dzienników umieszczane wysprzedaże oszukańcze mebli pochodzących 
od różnych bogatych f sób i hoteli. Większa część tych pod pozorom wypadku 
śmierci, zniesienia domu lub wyjazdu itd. ogłaszanych sprzedaży są przez tan- 
deciarzy bardzo podejrzanego rodzaju uiządzcne zmyślone, na omamienie i oszu­
stwo obliczone sprzedaże okolicznościowe tskich mebli, które wykonane są tylko 
na oko, a nie na trwałość. Z wysoki n szacunkiem

J .  B a a r  j r .
I. Franzensring Nr. 20 w W i e d n i u .

I Goczałkowicką sól zdrojowi zgęszczoną solankę 
i wodo jodowa i bromową w połączeniu i kwasem

węglowym,
p o l e c o n ą  p r z e z  r a d c ę  l e k a r s k i e g o  p a n a  p r o f e ­
s o r a  D ra  F i s c h e r a  W W r o c ł a w i u ,  r o z s y ł a  
z a r z ą d  k ą p i e l o w y  n a  b e z p o ś r e d n i e  z a m ó ­
w i e n i e . 1’  ̂ (1027-3-)
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